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CE.NY OGŁOSZEN: 1-aza str. 1 wiersz 'llil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60-gr . 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. ' , , z dostawą zł 3.00, kwattalnie z przesyłką zł 8 - --· 
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~ft~ął ~lad po ge~. ~llłerze, pa~tępcy gen. Kutłepowa ~ Drogi gen~rał ,. 
·:~·- earskł Skoblłn ~nikł · -:- Jego żona również - Zagadkowy list-;- · 

'. Spotkanie z oficera~i niemieckimi-Kto dokonał zamachu?. 
PARYŻ. Tajemnicz~ znik- otworzyć dopiero wtedy, < 14'· i nieobecność tego dnia po po- lu Związku przez generałową Kutiepowa. Był on po generale ~ięcie ~2n. Millera, które zaalar by m• się coś wydarzyło, lub łudniu powinna była od razu Skobli.n i jej ślady również za K;uti,epowie najwyższym ofice-' 

ll?wido całą opini' publiczl!ą gdyby w ogóle nie wr6dł. . zwrócić uwagę, dopiero .~koło ginęły. rem byłej armii carskiej, prze· paryską, rozrasta Się ~ rozmsa Od godz. 12.10 wszelki ślad godz. 8 wiecz., gdy rozpoczęło Jak się bowiem okazało, u bywaj~cej na euiigracji. · · 
iów _jeszcze wię~j sensa~i, po gen •. Mill~ 11;ilmie. Pomi- się posi~dzenie, -na którym ge- lekarza, do którego miała się · Gen. Skoblin, ·jeden z wjl,it„ ~ .J~oczeSD.le ze. ZDlk·. moto. ze c.odziennie urzędował nerał m1ał sprawować przewo· generał(>wa udać celem zaciąg- niejszych ·generałów rosyjskicłł 
~ gen. Millera znikł w ta- on w swoim biurze w Związku dnictwo, zaczęto się niepokoić nięcia porady, zupełnie nie by z czasów wojny . światowej, za&„ ~ych okolicznościach •i w godzinach popołudniowychJjego nieobecnością. . ' >i la i nie powróciła na śniadanie ny jest ze swoich · operacyj n« 
ngi . pnewódca Związku b. ~ - - Sk bi. do lokalu . ZWiązka; . jak. to czy- półwyspie Gallipoli. ~ p~ ~tiatantów ~syjski~h w Pa- Dz~~ ae zachowanie s1e gen. o Inii niła zwy~e. • - . : przebywał stosunkowo od ni.-. gen. Skoblin I zona geu. • . • Gen. Miller · ob1ął stanoW'lSko . dawna, przez dłuższy czas 'bGo< ol)liaa, słynna śpiewaczka ro - Po szeregu te1efonów do do f wśród emigracji rosyjskrej, tym prezesa Związku b. Kombatan· wiem aż do chwili przybycia dd 
friska, ' znana pod )lazwiskiem mu i do różnych przyjaciół ge bardziej, że gen. SkobliQ. na . ~a- 'tów Rosyjslcich trzy la.ta temu Paryża prz~bywał na emigraą 
PlewicJPej. . . . . i nerała, ułonko.wie ·zarządt~ pytanie o- spotkaniuM, i

1
a
1
kie nua po tajemniczym zniknięcia gen. w· Berlinie. . 1 Jak wynika z dotychczaso- Zwiątku zebrali się na naradę ło się odbyć z gen. i erem, o• · 

.t,.ch docb<Kheń, gen. Miller wv i dopiero o!c- g~dz. 1~ wieczt> świ~dczył, że ~c '!lu 0.- żadnYD? Porwanie ma związek .. z Hiszpania? aedł z .d_omu o godz. 9 rano. u• rem . ów ta1em.niczy lt~t, pozo ~ ~tkamu Jl1e ~ wtadomo. l !łĄ.c się na dworzec Wscbod- staWiońy pr.tez gen . . Mdtera, z ~ ~ w. ogol,e z gen. Millerem SJ' iedną' z najbud.żiej tajemni; przydZielauy do ambas~dy 1iW „ celem zamówienia. m!.ejsc dla stał otwarty przez sekretaru :i. ... e umawtał, co stało w całk . . c eh okoliczności ·· ~aginięcia . tnłeckiej w Parytu. · · 
1 

biv .i córki wyjeżdżających do Związ~u - p. ~usońskiego. • . • : ~n=eczno. . ~ • t . . • Millera fiest sm::awa listu, i.Oba nazwiska te ~ JU!ZWłs· Jugosławii. . . Potu4:'waż lts~ ten. wyiruenia ~ler~! ~osiaWlonym sek~e- ~tawio.nego przez n.iegQ.'., .4~. liaiąi_ zupełnie fikcyjnymi. Na dworcu gen. Miller był · 1 wyraźnie . na.zwisko · prezesa Ro tarww1 Związku; · ; , retarza generalnego zwiip:· Komwtl'styczny „Ce SoirH pre 
tdejsca zarezerwował, ponie· syjskiego ;Związku ~· l!czie~tni · p f · d · kup. K~ońskiego. · · . · ·. baje zwięzać sprawę zniknięda waż w .J>ociągu, który w~z?ra ~ów ~alk po;d Gal~~oh w cza OU Re ftlfl f W liści~ t)'m gen. Miller po- gen. Millera ze sprawą wojny 
rano od1echał z Paryza, nueisca S!le· ~OftlY światowe,, gener~~ W ·czasie łych' poufuycli narad woływał się na spotkanie, jakie hinpańskiej, twierdzi bowiem, te istotn~e na i,.azwisko żony J _S'. ł >lina, zebr~i postanow1h za~zą-du Związku b. Kombatan- za poś1ednictwem gen. Skobli~ że biuro Związku b. Kombatan• córki gen. Millera były t'l2Zeirwo wydęleg.ować 1edn~go z obec tów RosYJ'skich, &en. Skoblin na miało się odbyc z dwoma o- tów R~yjskich w Paryżu ocłgry wane nych do gen. Skobhna. . ł . ć 6 dz ficerami niemieckimi w jednym wało wtelką rolę w werbowa• Po ~p<>wrocie z dworca gene- Po przybyciu gen. Skoblina ~a zar':wru. zgro~a Ot;l~ z krajów sąsiadujących z Sowie niu emigrantów . rosyjskich do rł urzędował w biurze Związ· na mbranie, narady poufne za· zte' zupe n!e nhtedzr~z!-1mdlie, 0 &coJ'e tami, a drugim miał być oficer armii gen. Franco. . ' 
._ · k' h d ł · d „~~· eJ sprawie c o 11 acze

15
o - -----------·-------------• iu. b. Kombatantów Rosy)S te rzą u trwa Y. 1eszcze o ~· go nazwisko · było tu wymienio- . . , • • · ł~ ~()~„ 1~.1~. sk~d wys~e~ł„ 2.30 r~n<>, zanim zarz'd P~ •• ą ne. powołując się przy tym na Dowodca lad11 padwadne1 . ·-c 4•• aic . mowiąc dokła&ue, na Jakie decyZ}ę zaalarmowama PolicJJ. honor żołnierski. li • · epotkanie udaje się, jedynie zo To dziwne przewlekanie spra J d k . k. ł k · · dl 1' :ł "' 6 :. · 1tawiając sekretarzowi, Związ- wy i odwlekanie decyzji zwr6ce e nab że. - Ja c:z on OW11· e priesze na strone DOWS a„c w . . 

L • k t d • • od d poliq'• da1·e tego ze rama wczora1 mzna i- PARY~ Wł b • Wł d b • • „ itU zapieczętowaną oper ę c ma Stę razu o 1 na en Skoblin miał robić wraże- L.. a.dzotn. ezp1e· a zom ezpieczenstwa u· 1lie}to zaadresowaną i oświad tajemniczy charakter wewnętrz g. ' . kl d 0 ane czeństwa udało się ustalić praw dało się w związku z tą sprawą ci~c, że- kopertę · lę należy pym stosunkom, panującym : i n::~7ce;, slę e~~r;, ; sw; dziwą, to~amość °!'aj01"a Tr'?°'· uzy~kać ~owe s~czegóły1 ~tWier , ich !wiadczeniach. coso,. dowodcy odc~ka gramcy dza1ąc~, ze d~;w<?d~ ło.dz1 pod· · · · k · ·' M k · · „ 1 na połnocy Hiszpanu. wodne1 11C. 4 , sto1ą,ceJ na ko-cz'. ftka z na azu os ., Jes~cze dziwru~1szą, ro ę_ gen. Pełne jego nazwisko brzmi twicy w Bordeaux, przeszedł .· Skoblma wywołu1e fakt, ~e 0 Troncoso y Sagrada. Urodzony na stronę po:wstańców pod 
. . . • , • • • · godz. 2.~~ !' no;x zebrani. zd~- 12 listopada 1895 roku w Pam· wpływem swej siostry panny 

-:• i: .„ b:urach baszkRSk1ego komitetu cydowa~i s~ę POJSĆ ••• gremialme petunie. Las Horas, która przybyła spe-. _ · . · • . , . . k .• d~ . ko~saria~~ P'?hc)1• aby z~· Oskarżony potwierdził te aa· cjalnie w tym celu z St. Seba· MOSKWA. Biuro b_aszk1rsk1~ obw<><!'<>'Y'Ym, ludowego dn°1!11sc: w1adomić o z01kmęc1u gen. Mil· ne zastrzegając się jedna-k,· że stiain, wysłana przez majora go . 'obwodowego komitetu par- rza osw·taty oraz J?rze~o t~zą lera. · ' d . · tyt ł T ·· · · t · d k • ego zwinku 50w1eckie&o stra ma pra.wo o uzywan1a u u roncoso._ ty)nego s osowme 0 ws 8:2P. ~ z ~ ie~ 15 G Sk bfi • kU hrabiego, co zresztą potwierdzi Szofer majora Troncoso Pa-·~k ce.rttrallnych władz :i-oski~k zy ;as ki~s~ Jdz'ł pon dto 'ż . en. o ID ucie • ły pewne koła arystokratyczne, rella został aresztowany w chwi liki.eh, zwo nhiono ze s a~bOWlS i"!ro sBwierk. i.!> Buła asz'ew Wówczas gen. Skoblin wy- zamieszkujĄce w Paryżu. . li przybycia do Brestu. państwowyic szereg oso . o pretn1er asz iru, • • • ku • · skarżonych o nacjonalizm m.in był pobłażliwy w stosunku do szedł z lok~u ~wiąz_ ple"!· Olb m· oz·ar w San Franc1·sc·o kięrownika wydziału agitaep, wrog~.w. 1ud~, t~ock~~ó~ i bu! szy, za~~da1ąc,_ ze będz1~ . łZI . I D . oroo~~andv i orasv w komitec1e żuacyJDych nac1~nahsto~, ~z1a1u~zekałGnda resztętkal<?legrwnki:; W Składach beRUDJr i OleiU łających w radzie komisariatu cy. Y pozos 1 cz o e • ludo~ego oraz ·w szeregu kan.- zarz_ądu Związku . wyszli · p~ed LO~YN. W, San Francisc<? opanowano dopiero po . pięcio­
celańi. . , · . · bramę, wówczas gen. Skobbna wczora1· rano wybuchł olbrzytnl godzinnych wysiłkach \Y'Szyst· 

Poza tym ~stała · wydziel~a ju~ nie zastali, a .w hotelu, "'!' pożar Vf składach boozyny Stan kich oddziałów straży ogniowej. 
specjalna komtSja dla zbadama ktorym gen. Skobhn .zwy~e ~i~ dard Oil Company. . Straty są stosunkowo .nie-

' .. 
li:eti truii sie dzikimi 

owocami 
V/ tych dniach zanotowano działalnośCi dwóch sekretarzy zatrzymywał w Paryzu, _rowmez Spłonęło przeszło 80 tysięcy znaczne, bo sięgają zaledwie 

na Wilepsiczyźnie cztery wy obwodow2g0 komitetu partyjne oświadczono, że tam nie przy· galonów benzyny i oleju. Pożar stu tysięcy dolarów. 
padki śmierci dzieci skutkie.m go, którzy stoją pod zarzuten był. $ • I • I • 'dtrucia się owocami wilczej ja współ~zia_łM.ia z nacjonalistam :Wczor~j rano żona ~enerał~, wie o zo n1erzJ rezerw1 łodv. -lulka .i: bielunia. baszk1rsk1m1. znana śpiewaczka Ploewicka. nie bu złotolistnego". Dąb 1;ęcbłe 

posadzony w miejscu, gdzie s~ę 
urodził Marszałek Jó::ef Pil· 
sudski w dawnej posi adłości ~o 
dziców Komendanta. 

lilm.liiiiiiiimmm••••~-----~111111!111•••- słychanie wz~urzona 'przybył.a .W. po~zątkach paź~ztemika ·· do lokalu Zwiąźl<:u b. Uczestni- b. r. Związek RezerWlstow or-
. „ .· Wiatr zr•w. al : dachv z domóJU ków Walk pod Gallipoli, ~iesz ganizuje na terenie całej Rze-• czą,cyin . się w Lasku ~u~o~s.ki?Jl cz~politej święt;o . żQłnierzy ·StraszliWJ huragan nad· lliełwietem i tam oświadczyła, że CZUJe się l'lezerwy p. n. „Dzien Rezerwi-

Nocy-z .22 na 23 ~m. prze· woda pozalewała kilkadziesiąt fatalnie,, jest ~ilnie z~e!'erwowa stó~· :. któ,re: szczególnie uro-łi~ł nad Nieświeżem huragan. niezabezpieczońyc;h piwnic. na brakiem wtadomos~1 o swym czysc1~ b,ędz1e obc~odzone w 
Wiatr pozrywał nap rzedmie- Grzmoty i bla.ski wyładowań mężtt i że ud~ie się do lekarza, Żułow1e 1 'Yarszaw!e. ściach wiełe dachów. Wezbra- atmosfetycznyi:.h trwały nie- 1 k Mrf'.1{"' ~11~_w·dco podał.a. Y' ~ułow1e w dtuu ty~ odbę °' ,sk}ltk,iem ,Wewu~gQ. 4~~zu prze_rwa_gi~ ,P.r~ez gół godziny. ł Od chw.ih . opuszczenia loka dzie si_ę uroczyste-sadzenie „Dę 

W Warszawie w tym. qniu oo 
będzie się na pl. Józefa Piłsud · 
skiego polowa msza św., defi la · 
da rezerwistów na placu na R )Z 

drożu oraz podniosła Jkadefilia. 

Pijcie znakomite wody gazowe piwa Rybińskiego 
• 
l 



Str. 2. 

Zatarg sowiecko-j.apoński 
na tle zatrudniania robotników \v koncesjach na Sachalinie 
. MOSKWA. "Agencja Tass do ! nież w konces}i węglowej, gdzie I przemysłu podkreślają, że tego li na dalsze gwałcenie umowy 

nosi, że z AleksMldr owska na I na okres zimowy pozostać ma rodzaju aktja akcj0111ariuszy po koncesyjnej i udzieli w tym 
Sachalinie, gdzie znajdują się tylko 150 robotników, co jest ciągnie za sobą znaczne szko- względzie koncesjonariuszom 
duże koncesje j apońskie - wę równoznaczne niemal ;z. całko- dy mateńalne. wyraźnego ostrzeżenia, domaga 
głowa i naftowa, nadchodziły witym zawieszeniem prac. Należy się spodziewać -kod jąc się zarazem odszkodowania 
wielok.rr.tne wiadomości o gwał W. związku z powyższym ze czy Ag. Tass - że komisariaE strat, jakie wynikną z zamierzo 
'ieniu r raw sow12drich. strony komisa.riatu ciężkiego ciężkiego przemysłu nie zezwo I n+ego ograniczenia produkcji. 
· Nl ostatnich czasach akty fe 

f=:~~!~:. ·?o~~~~ p· 0·1·sk··1 grzezna w bloc1·e 
wać, że koncesjonariusze dzia- • 

~yki:!~y~w;;:~ k~\:nó~ Trudności na froncie szanghajskim 
tące do zaostrzenia stosunków SZANGHAJ. Prz,edstawidel renem najważniejszych <>pera ry już przygotowane p01Zycje, z . 
sowiecko • japoński.eh. japońskich kół wo}skowych, za ąi. których stawiają zacięty opór W tani A kansas (USA) 

Tak np. wysłany do Włady- pytany na temat japońskich po Piechota chińska używa w 5 • e r '7: 
w<>&toku transport, złożony z siłków, wy+Słanych do Szangha Niesprzyjające wa.runki atmo wielu wypa~h drutów kol· stawiono. na drogach ~u~.; 
2000 robotników sowieckich, ju, które rzecz.oma wcy chińscy sferyczne wpływajĄ hamująco czastych i zasieków, oo utrudnia nych takie ~o ~ymbole SlDleRi, 
który zgodnie ze wbowiązania oceniają na 40.000 oświiadc.zył· na przebieg nasd:Jh działań, działalność broni zmotoryzowa a~y zachęci~ ~~o_wc6w do O:. 
mi. zawartymi w akcie koncesyj ~.,iż w ·~tatnich 'ach poczy nej. stratneJ iazdy. 

nym, winien był być niezwłocz Ilość posiłków, wysłanych nilismy nieznaczne tylko postę Skutec.m,ość ognia art)"le~i -----------
nie prmwiieziony na Sachalin, przez na.s, jest ,znacznie więk- PY· japońskiej j~st również ogran~-

. oczekiwał we Władywostoku o sza i jest bardzo prawdopodoh He.kroć wojska japońskie zdo c;z.ona, gdyż znaczna ~ość poc1-
k&to 3 miesięcy i dopiero na ka ne, że front szanghajski stanie będą jakąś pozycję, Chińczycy slrów grzęznie w błocie. nie wy ~~Ju? St~cfs<fJ D I N Ol 
,~eg<>rycZJłe żądanie władz so- się w najbliższej przyszłośQ to- eofają się natychmiast na z gó- i:>uclJ.ając. 

wieckicli odesłany został na ------------------.... -------------------------------

~~~~~r~ •• szef masz9n piek·ieln9ch'' Par9Za 
ti!a~~:y r~d~~~ ::~ Rozwlązuje on tajemnice zamachów bombowych 
k6w koniecznośdą ogtanicze- Ostatni-o w związku ; podwój z.ję i podał jej przyczyny w któ- W od.stępa-eh dziesięt'!ominu- plozji przybył prezydent i prt 

' łSia robót i całkowit.ego zanie- nym zamacheitt b<unboWJm w re wówczas nikt nie chciał u· towych rozległy się dalsze deto mier ministrów, zakomu.nikowal 
chanta prac wiertniczych na Paryżu w prasie całego świata wierzyć i de brał ich poważnie. nacje. O ~odzine 11.30 urzędo- on im rezultat swych badań.1 
oz;a>S nieokreślony. Zwazywszy %<>Stało wymienione nazwisk() Było to 22 marca 1918 roku wie biuro informacyjne guberna mianowicie, że pocisk.i poc:lit 
jednak. że na ~yczenie koneesi< pana Klinga, szefa mi.ejskiego podczas wojny, w jej nakrytyci:\ tora wojskowego podało, że nie- dziły z armat ówczesny premie 
nariusza n:ą,d sowiecki przedło laboratodum chemfozą.ego w niejszy;:h fazach. Poprzedniege> przyjacielskiemu samolotowi, la Ctemenceau wyśmiał się z k 
'tył niedawno na. okres 5-letn Parytu, który z odłamków dnia Niemcy prz;ystąpili do gwał tającemu na znacznej wysokoś- hipotezy. Dopiero w goclzimO 
moc obowiązującą umowy i z,a bomb ustalił ich skład i pocho- łownej ofen~ywy. zasypując mi~ ci udało się przedrzeć na teren wieczornych główny sztab fr» 
.zą.rząd koncesji nosił się naw-et dzenie. dzy Arras i Le Fere linie f.ran- Paryża i rzu.cić ki·lka bomb. - cuski potwierdził ten wni 
z zamiarei;n rozszerzenia. pra_c, Kim jest p~ Kling? Zaledwie ~s~o - ~giels.kie deszczem og- ~i~przyjac~Lskie sam~loty są dodajE\c, Ż': p~c!sk! poc~~ 
~eme te~o rodza1u me nieli-czna część opinii pubLi.cz• ma 1 stah. . . sc1gane przez francuskie apara- arm8:t o wielkieJ. sile llosneJ. 
mo~ być uwazane za. wy+Stair ·nej mała to nazwisko, za ~ 2i marca o godzinie 8 rano ty. • . . . , Kling był Y'"ięc pl~~ 
czaJ~e. . ni.ano 'uż zt.t ełnie że •.az w Paryżu u~łyszano głU+Chą de W nuędzyczas1e na mieisce, F rancuz:em, ktory ustalił 1s 

Podobno redukcjo robQ.tni icrws J był~ ono' mi~ il · e: l0&1ację. Nie prxypus:z:czaM jed gdzie padły bomby lotnicze. u- nle niemieckich armat dal 
ków sowiiecld ch nastąpiły. lrów ~rz:ed ~laty Pan Kl~g je nak, że to bomba lotnicza, po dat się pan Kling. Zebrał on od· nośnych. które z lasu w 

nie dba 0 reklatnę nlc nie r nieważ nie było alarmu, a po łamki pocisków, zabrał się do obrzucały pociskami Paryż. 
G f E L D A w t m kierunku 'ab u.z skać goda była czysta, samolot nie- ich studiowania i doszedł do J Ustalenie tych danych poło 

ta~ poi;>ularnośĆ . Je!iu ,Jysta pr~yja.c.1elski ni~ mógł się wię S'_Voistyc~ wniosków 9. godzinie podwaliny pod sławę pana Kli 
, . Vint'l.sY: Hólmdia 292.50, atuksela czy, ż.o J'e.st uważany za nieoce· poiaw1c nad miastem. p~erwszeJ, gdy na m1e1sce eks-I ga. · 
19.15, • Lon.d'Yll 26.19, N<>wy Jorlc 
flr>ir.zeda.:I 5.3G5/e, k1JiP11o 5.181/al. Pa- nionego 'WISpółpracownika. poli 
~ ·16.t2, Ptaga 16.44, Wiedl!ń (spr.ze- cji paryskiej ' te prasa j~dnO-

r~mJr~~łi~ Ffv~:i~fii=h:;:I: Najsławniejsze bliiniela świata 
ri~a I em. 81.00, II em. 81 .7S. 4 dmOO.t natury ~buchowej i to Dl • • I · I • · 
~38~S,6st4w·i:0~~ ~~:;:0;id!!;J: charakteru podejrzanego, to od a SłOS r Ale ma IJSmRIC 
aa (wiQbz•) 58.75 dr.oibne) 58.50. ra~ p~zekazuje , si,ę. g? pa+nu W pewnym londyńskim tea l d:dć próbę. bowała go i opisała go sfosin 

Akcfe: Bank }>()>Ski 107.25-107.00 KlmgoV?, szefowi ~.e1sk1ego la trzyku występowały ostatnio bl DMkonała okazja nadarzyła w liście. Tej samej noey Jó1t 
i6_1~.5~ęgte~.2S~~tiilp:;~3.~ttu boratormm 'W Paryzu. fnięta, siostry Johanna i Józe• się wówczas, gdy jedna z nich fina wpadła na pomysł tego se 
5'.00, Modr~ei6+w 9.80i OsitrO'Wi•c W jaki łlposób E_a!\ Kling zdo fina Readin~2r. Są one tak łu przebywała w Chicago, podczas mego pas i zawiadomiła o lf! 
216.25. • był ten rozgłos1 Byłó to przed d.ząco podobne do siebie, że na ~dy druga znajdowała się w od- siostrę. Listy minęły się w dtt 

TanGeiloja dla dawit nie,j~dino1ita, 20 laty Jtt2 wówczu jako kie• :wet naj~li~si kre.w~i ni.e .~agą dal.~nym: o .tysiąc kilometrów od dze, a gdy je otworzono, olWa 
~~o:~l~z~.ańJ(;t::{6~ ~a!~~ rownik miaj~kieg.o laboratotium ~eh ~drożmć. Na1d:t1wactn1eJ$Ze Chicago, P1tUiburg11. Pewnej no- ło się, te -obfo siostry ni,~za.111 
n~ nieco &łai1:rsza. wyjaśnił ()n ta.jemnic:~ą ~k$plo. 1est, Jednak w nich to, Z+e jedna cy · Joh.anna wpadła na pomysł nle od siebie wp dły na pe 

------------------------· z sióstr zawsze mote powie- n:awego pas taneczne~o. wypró I mysł tego samego p s. 

AmerJka oburzona na Japonie ~g~, gd; ::!:ti ~~':~u~ys~~ Kora kt6tl s1· A n1·e n · 11· 
w z+naeznej odległ<>ści od niiej. z ' „ pn ' 

za bombardowanie miast thiński<h pocl'lątktt SĄdzono, ze to zwykły Kalifornijskie drzewa olbuy• są wys.o.kie na sto metrów i 1r 
. : NOWY JORK. Prasa amery· nie Chin, lecz ~budzl uzasad- t>rtypadel(~ ale ieh my~ti tak się my, rosnące na płaskowyżu Sfor ją 35 metrów w obwodzie. < 

kańska pisze z obutzeniem o ja· nloną nie11awiść, która %niw~- zgadzały, ze postanowiono ur:za, ta Nevada, tak zwane sequob one ostatnimi oega:emplarzax 
P.oliskich atakach lotniczych na czyć może wszystkie ewentual- przedhistorycznego drżeW~li 

miasta chiń~kie, oświadczając, ne zwycięstwa Japonii. 15 OOO ł · d I k k ftu, Ostatnie &equoie wywoł&f 
że akty tego rodzaju odbierafą Ka!Cla. boonba, i>adafąća na • Z 18 pora . e e ars i1 wielkie poruszenie w świec· 
Japonii prawo do miana pań- Kanton lub Nankin _. pisze Włz1ta Sławnego urofesor• włede„sklea... naukowym dtięki pr.rwnemu nii 
si.wa cywilizowanego. _ dziennik - niszczy r"s~tki przy a 11 ~ zwykłerrtu $póStrzażciniu j okar 

„New York Times" stwier- jaźni i podziwu, jakie żywiono . W.czoraf bawił w Warazawłel chłłe leczył najwybHniejr.zych j"' się m·A.nowicie, z~ są, ońe oi 
dza, że japońska polityka w na Dalekim 1Wscho&ie dla o- Cł~y lekan Wiedodłki SP.•" dostojników państwóWYch, porno na pioruny. 
Chinach ni~ tylko. ttlo :nisżc~ I ~ocnyeh ~l~rownik6w politykł ~a+Usta choir6h seroowy.oli prof. Pt'Of. ~enckonbaeh pttyje• Mamutowe te drzewa p:>1ji 
ruc\'lu anty1apońsk1ego na. tere" 1apońakio) . WQftok~h. kt6ry w ł'W'óim chał do stoli<:y rw~Miy prtH da.li\ katę grubosi:li mefril, ·któr __________ ... _________ .... ___________ .______ todzf.ttę :mattego pr.zedsięb.iQ\i"- nie pali s1ę . Gdy w drzewo udc 

en ł1'11er pormanu do Sororetdm' :r:~:f.J.iZ:~~i !0l.::;i:~t~~?:i:.~~1~:~:~ 
f I '; · Y I bywa w 1~d11ym 1 sanatariów w nil" :r :.:i. : ąc dopływu tl"nu z z:· 

. . PolicJa na . tro11i . s~rawc~~ 11raw1dzen11 o~~Wenckenh~h otrzymał ;:~~~u·7'1o~~ ~c~~lltosi:ięr~~~te 
, . 'Pf.R!ż . Agen~1a ~a'Vasa ~<>· czy~ obok siof~ra &ltdzłlł tyl- llła.wru śamoehodeDi oitzo.to• t1 f'Otlcł~ t~k1r1k- nloulefnto t drHwa w tągu mi"11 ię c1 
ńosa. ze organy słuzby be~p1e- ko )Oden ózłOWiok. wym, <xłpłynął na tr&n~pórfow- od żWrotu kołztów prz(?)udu z przez korę wyśączy się cso:zc 

czeń~twa otrzymały \vlado· O d """" 4"' . ł . ćU SMvi„ckim: do Rósji. Wiothrla r@kotd<lwe h""tlC>t"·~ Gdy tt"Wef_ cii„tt>·tt~ !"'st c~ł ',.· 
1110 • ć . . . . r d" ok ło g cłz go i. .:;v. v Mze;.z a SI~ l> . . I . ' . ' v "' u ' - ' v „ -
16 ~ ' ' iz 1115 J° H 0 0pa~ wiadomóść ~e łrA1$~6wł~c d 0 it!at.na1~omł f!ruu . 81~ z ;?ó- num w :Wysok11Jśoi ts.000 zł. wicie vtypalcnc, s toi one-· jcS' 
· : 0J przy h, 0 ł a~u z so \lfocld „Mańa Vllan8kao opu 8A.ym1 wyi~·J llJ~tA.M1, u.f<t~~t:ja A~zkolwiek Bil władomt:!śó ó Gze ciągle l wywiera wraż·en 

k~~a sam~d ód ł c ę,zartowyh, l'W ścił nagle Hawr udając ~•e ao słu~~y b~zpteOzelistwa. Wy11łała •prt:y1ettłzle Wenekenbaoha. ~źe potę.;ne!łt> cyl!ncli-a i kory, p 
•?t'YDl 2:D&J owa 0 się rz~g . u Len1ngradu, ' · do nawru śpecjalnyoh ag~ntów, reg O!iób ubie~ało .o Jego po- niewaz jesicże w dalszym cią! 

cW. Około godz. 19;20 \~1dz1a- Gelf!nt prteprowadzenia sledt· ta.dy, m.iź()ny_ -W1~1fons~i ftal'yeh kwltnie. Kora bowiem wysta: 
nó ten sam samochod, J:<<lący · Powgfały stąd dotnysły, te twa, czy przyptfsz !ł2'"lrtia te ma- ~aAt po zbadań1U pacieri ta, wy c~;i, ti.by w~żystk:e ::: c:1,;::; b m 
ł: powrotem efo Paryża, przy l!eo.. Millet ;i 1>rze'W'i&zioov do ią. ist<Hne podstawy. 1eoha.ł z po.wrotein do Wiednia. ńi <lo slawały się do ~ałę~i 
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f( sołg 1 Nasz wielki konkurs-ankieta z nagrodami 
kącik 1----11 

Śledztwo 
10 naipopularniejsz9cb Polaków i Polek 
Przypomuuuny Czyteln.iko111, Gaslrn1·1 1uu51n111 k6w i Polu m1m7 wiele, len Jed· ł 1) Muu. Plłaudelsa. 2) i•· sw.1-te w myl! re~aim.itłu nanego ""• llW nych pop'lllarność Jest przemijająca, a kowski, 3) min. Beck, 4) fnż. J•drlal 

konkursu • anki ... ty wolno _..,_ kil ftd•daf6\V iml7c!ł trwała. N• przykład: polityk l'tloraczewsld, 5) sen. We>iłek ~ 
~ „ / " li •'*• by~ w ,&.wU~ idy Jego stronnłe· wskł, 6) gu, Sonkowskf. 7) wo~ ... Dtt giib!netq naezelni-ka u.rzę· bierać naJpe>pulVQ.iejuycb Po• • two dojdzłę do władzy, bardzo ~p11· llaa Praimowski, 8) pik. Adam &Oil:. 

da pooztow~i<> wszedł woiny i laków i Polki spo•r6d tyjących. Z Gostynina n•duedł Ust od lan'.ł"llt • gdy sy\ua<:f• t. •ft imie~ 9) c•a. u.nor, 10) kpt. Barzyólld. 
11.Rł~ldował: Równ:id zasfr2egliśmy, ze nai· p. Klemensa Cł~ewslclt~ (01· p6fdde w zapomniente. Jest to popu• p . 

- JaWś ~~ć ohce z: panęn'I. wlska P. Pr~zydenta RzpllteJ ąo1wa 2h), któllry do nafpopu
1
tar• !:;:'~yfo"~~!::.~t4!~t~=: ragi 18 gremlłrtll 

nac:ieln'.ldem mówić, Nii!t dioe Prof. Ma§cicldego I Marszałka me szyc za cza następu ące 111& (Witos i inni). P. E. Gajdeczkowa z Pr•gl 
podat nuwl$ka. Mówi, .te to śmłgłege> • Rycba ni aogą być osoby: Do trwale pcpuluaych PolckcSw (Kowhu1s-ka 11)Jłosuje sa na-
;;._r.. L- d . 'WVnlłenłue, gdyt e.utorytet i l) tę11. ~1„, 3) P-4~ lJ pnei 'tV'ZDiosle c:iny w pltnrssfll' t · ! p 1 _1 VVUU4a, DAr io wazna sprawa. ·· 1- Kiepura, 4) B.afan S) milt. B~ 6 rz.ute należy zaliąrts s ępu1ącyin.1 o amll 

- Nie~h wejdzie. popularność tych inężów stojĄ pr11D1. Składkcwf~ 7) Mw Ro4%fe„ t) Marsz. PłbudaJlo, ze 'WlłStdo aa 1) Pre:"" SkladkoWllld, Ił 8-1b • 
Po chwili wszedł pan z tec::· pOłla'! w.szolką dysku$ją. "lez6wna, 8) J•dwłga s ... ourD:„ 9) Jej aezymi.oić w pracy epoJ~ntf na4 ~aak:wsid,<i::°' ~lic~ l,.'!!!'~ 

q i skłoniwszy się lekko, zajął A 'teraz oddii.jcmy głM Czy· •uJor 6klt.riyliłkł, łO) •.iui•nri~ 1dżqi~ doił obyw11.teU oaJbiednieJ~ r;) ks hlsk on~c.., k J.U -W 
kne$łO ~ dn1giei stronie biur· t~lniikom, któ-r~y wypowledzie• Ndna- =~ i Pd ~•wini• kqJłury 1 °' kła,pllllrl;.._ ł '::haeh:iye cało~~ 
ka. Wyiłlł z t.eki ołówek i grttby li •ię (da.Jne li1ty są oczekiwą.· M„118Dd"'8k ~ Jgpe~o Pad1Pewąf~o. kt6"' ks. radca Loth A., prezes ł Ml •JJt.. ·ne) na temat ankiety. w ind• Polski przei 11wo 11ąiłlowui• „Połonii", J>GpułUny wir&• ~ 

P ł l ik f U!I-. k t.. W ~y lłłł!'• tlt vtrsyptać pa 11-8f• ców, wielki patriota, ofcłoe dww eł•• 
- alł. o 1'Ut.CH ft.· u _.... ~I\- Twóna G.1rn1· na czele ł'l~nówe w osouic: p. itol w~ym pietlesWo Jl:fZed 'Wif,tem. Pot.Id, 5) letS. J6zel !węrt. wlW „ 
~ł moc:iylcit. - Czr ł'1 mkt V efa Adalewnki (Sienkłe"Wlieze. 6) l) Gen. Sos.nkQw5k!ego1 którego lantrop, wszędzie, gdsle trzeb-, .... 
nie pochłUQhuie auie rozm.o· P. Galasiewłu Jeny. rów· zgł~~ ~tępuJł\cyc:h kal\dy„ CZJ'11Y za.plaue ą w hiaiorii Poł~kł. pierwszy, 6) lekan - profcaor AM 

? . . . . nie:! z Kr-'-"wa (Prądnik Biały da!ów: •> Kiepurę. wiellde-o śpi11;waka. kłó WoJclee&.owUł. nłn.rcSWIWly ~ 
t k ł ~„ d --'-I ..._ „__ ry Qell}'c:ł al~ ,wym pochodzeQ.iem. 7)Marsz. Piłsudska, I) JH.włlfa ._.. 

~c:ze Dl ponrsiy aę tP-Upo - Ko•ctunk.i 13) :wr. brał llaitę 1) Pa. er .......... ' 2) .,,. .... AUłllD koe, "') Pohę Nodrl '·ł6r11 SW" ws-·-'·'• sars~ 9) He.Jena Pbalowo. lot .... 
1..-1.. h S) "'1n. !łec.k. 4) fe-. Sł•woJ • Skłcd• "' -„ ~ „ „ ,._'T Ko4 łałk weki au,..te. • • . pW,ą<:ye najpopulaniie.j&Zyeh: kcnnkl, S) geq. Jł.USI', 6) (NI- i~JigCJ· grą pobyła 1terca całego świata. c o • 

_,.. Mote pan 'miało mowić. 1) Min. KwiatkoWskł, tw6rea G47· ~ TI ien, So~owM.I, 8) Mai1J. 6) I.odę lla18Jlłę. któr• swą wielką Jutro zamleścimw :.i.t-1:i! D co c~i? ni, i> Marsz. Pllsudska, 3) prem. Skład Plł1Udek1t 9) ka. kard. l'akO'Mlkł, 10) sztuk4 ła.utc.ZDlf ~dobyła sławę 6wia· 1 "-l 
- VI pdskitu urzę~ie pra· ~i;'~ej ~Jiji 5~-;,.r,;. .Al:11!:! K1eppur~ l K k v _ toną.,StefllJUł Jar.C.., °"oqdtego ar• ankiety. Listy 11ale:iy U . aaJe w charakterze listonosza twórca ()bop iJednoc:zeała Na.rodo- • uo aeimarczy z .n.ra łTstę, ld6rego gra wprO'lftd%a Widu z dopiskiem na koperde1 

niejaki Walenty Patriebniall. weife, 6) Paderewski, 7) ICiepa.ra, ~ ke>wa (Mała 4) bez komontvzy w eksłu•• kurs • ankieta„, 
Naczelnik ZD'•&ru:czył e:iofo W-1•$1owh:a:óq-, tł Jan•JZ JtUHCia• podai• łak2' listę1 8) Córkę Curię „ Shlodowsldef -

lltał Widoeznie Jakie• 4ledztw ,) Mi JO) Jeny lł•Ju. . O Pad.er~ 2) Rodzewic:z6wna, 3) p. Je>Uiol, kl6rcł ~chodze.nłe polskie -aRA-
• • Kiepura, 4) mm. Beck. 5) Pol• Negn, ma cały łwt.t, a kt4ref Im!~ me po· w " "'"" „ tpHwi• uflftłonycłt pieiuę· Krak6VI glosu1·e 6) .Marsz Piłsucłsq, 7) Ltidwfk Sol- tnebufe komentar111y. Srpf, &lę f a.k «: r.oia ebllł.ołct ..,.. ?J. Potrzeholak pracował jako . sld, Il :tV.i..i,wtc:z6wiaa, 9) ~akii· 9) Gim. lłallera, kt&y s~ąl aa ~re.A~ ._ Wolanowa. w kolektUl'ftl 

U.łołlon piuiętny. Hai.„ N;c• P. BańdóWłl' Irena z Krako· skL :r:~w Ofcz.nny ~ po~ŻDil llłekilnll Ar· km . c:.zynna całv dzień l bez 1>r.:r:erWT 
pny}emna •Prawa. wa. (Tatarska 1) zgłasea do kon . $ łkł '-I . ms• wypłaca uczęśliwym pos;ad1CIOld 

"' •• OJ M B "' .-1 sumy. Opróez W.etu wnrarch ,o .. -Tak- •ldn"ł gło-.- Po· kur$tt następuj111 ce osoby1 l uwa wru era1ą I w·1eś ma głos wy,l!i;aur h bsów W.t:.ksz• l maiel•z. 
tnebssłak, fMt listoóJ1oucm. I rJ?,,.,~j· oltt~'~!~!;~ 111~ ;t4:: P. Władysław Stępleq ;i Su· • 20.000, oo u.ooo, J!n to.ooo l t. •· " 

- ~iy t~ dobry pr..cowuik rewsu f, Wa.claw SltrGJZewski, ł) walk (Kościus. zki 65) swą listę P. Józefa J~czyns·ka z kqfo· dła w kolekturze W1>tuiowa onef4af - kien.ck • · 1r - •• Do • k od B · b wlelh wv~r&lla zł. SO.OOO na W• -z rv J„ 1 · . '-t. OrlfdUI. ll'lUlllłatOf u szlaku po. popnedia :wstępem, w którym M1 manowe P antoc „ 141252, Wybradoa~l ~ezę•lłwe'o ~ 
- Dotychczas n.wsie •Pr& WfettQJlll W..-...wa - Taklo - plaze• · · · wybrała Jla.Stępujtl<:ycłt kan.dy· m 52' cztery osoby .z r6tn~b .w.a.. 

nwał się dobru. Ale atQte pai W.uuawa, 5) ludwik Sotlkl, który ~Iem moim popularnych Pol• I datów: nic kn.1·11. 

-2 '•"'-ł h-..1-·7 mozoła• pr •c11 poslawfl s.tąę tea• •-----------------------------------• - WIJ&.w O eo c UUJ.l • trablą -.a ""·yżynHJs. 6) Woicłecla Ko.- ' ... 
- Za c:hwilec~kę wyJam1ę - lak, 7) tJpt.. baR7'1ki, 8) 1'f~e, f) 

otwiadczył urzędowo pan z te Manz. Piłsudska., 6) Maria Rod.złe- SoJ·usz w· losko n·1em·1eck1.„ -, ~ - Alk'"' pu. ~oli,J t.k.~ ·~':,6'J:d'wi.~1) J:.tn:=._ew1!!1;:: -. r 
Ił p.crw . • o"czę pytania. a t repra.•tu.tb bWeco 'POrl~„ 
tryb tycia prowaiłzi Potneb· ' ' o a· I b d • d ., M li • mu1 ~iv pije?. Kfefce mają głos cz1m 1t er e zce ra z1 z ussc mm 

- Nie zauwazyłem. LONDYN. - Dzi.en.niki loJJ.· k6w z Hiszpanii, co w za.sadzie I miec do sojuszu wojUow9'o s 
- C~ pali? . P. Macief Gradel( z Kielc dyńs.kie podkreśla.iĄ z zadowo· zostało już przez pat\stwa euro WłochaJQf. 
- Zdaje się, !e llie. (Baranówek 16) taki\ usUtilił li· le · ż in' t C w ·~· · t - C'P.V chodzi na ~śc! ..ci? st• ZULJ'popularoieL:. ... y.ch ··Pola- mem, .e m 15ber • ia~no • · pei te przyi.ę e. • · ł Jak twierdzi koresponCleoł. -, .. / • „ ,_ troa:mowie, od yłeJ z lYJ· Prasa a.ng1eiska wiąte w os• HiUer nie przyJmle pl'ftftft!F.Wcłl 
- Nie mun_pewnoki, ale mo ków: . I; '1. • s~ chc:rg; d'affaires w r kie objawy ~hę~ współp.ra<:y ~ zawarcia paktu woi.k"* 

cno w'tp!i=. Zarabia tylko 160 1) Paderewaki, 2) lnż. ~ędnej .Mo· ~e, .1!dziieldł ustnego za.pewnie mocarstwam1 demokraty~Y?Di wzajemnej pomocy, albowi„ 
~~tyc~ i musi !fŁrzymywać tonę ;~~!~1·p:t:r:r!r[.~i::o'r ~~~ t111a, i.z Włochy nie. będ'I wysy· za.chod? z ~aktyką Muqohn~e- Niemcy nie mają zamlana bJ6 
s dwoi• dzl«1. "'' 3) dea. Władysław Sikorski, 4) lały od~ał6w wo1skowycb do g?, zm~erza1ącą do zape~e- po stronie Włoch, fdyby zarr-

- A mote ma kochankę? Juusi ltuociAski, 5) Józef Węgrzyn, Hiszpanu. ma sobie poważnych atutow po zykowały one konflikt zbrojny; 
Naczelnik był coraz bardziej 6) Jadwiga Smosarska, 7) Władysław Ht_ycmych podczas rozmowy z na M"""zu Ś,..ó.J-ie-„""'-• k • w·d . . p... Grahłki. b, nef Riąda i młalst•r - y .i:ł - b V4 • ~ ....... , -Z&a>eP!> o;ooy. l C?czn1e " Skarbu, który ustabilizował walutę, „Times„ oświa cza, że o ee· Hitlerem. 

trzebnsak buchnłlł w1ększ&\ su 8) HamysłowSJd, orga.Dizator słynne nie za<lanie W. Brytanii i Fran „Daily Express" ogłasza wia· W tym wypadku, jak twi.,. m,. orkiestry wlościańsld•J. 9) Kiepura, cji polegać będzie na tym„ aby dom1>ść swie~o korespondenta z dz:i „Daily Express", Niemcy 
- Nie znam ai tak szczegół<> 10) Pola Neifrit 11) min. beek, 12) w ramach komitetu niei.nter• Monachium, te Hitler w rozmo mog" co najwytef zachowa~ 

wo jefo tycia. prem. Składkowski, 1l) mara. Cu. wen<:ji urzeczywistmć wycofa„ wie z Mussolinim omówić ma wobec Wloch życzliwĄ nieultal 
- To bardzo źle, bardzo ile! nie wszystkich obcych ochotni·lfakoby zobowiązania się Nie· ność. 

Przełoi(lllly rewinien wazystko Rił DI o d b "k 
:;<1p:~~e~niakc1:i~~i fai<letai' Sobota 25 wne'9ła. Napa . ra unkowr na le arza men ta, czy ma długi, czy ma w ARSZA w A I (Raszyn). 

pensję bardzo zadłużoną? 6.15 „Kiedy ranne". 6.18 Muzył<a dokonani pr1ez "lłl„enta• ""dczas Wf "'li - O tym naijłepiej poinfor• · (płyty). t.00 Duenn..ik porauy. UO Ił •" l•• 
eułe pana kasjer. Jnik b 

1 ~~~~\1~łyty). 11
8i': p~:1zia 11~i; Cały Tczew znajduje się pod ł Przerażony lekarz zerwał się z tychmiast wybiegł z gabbie{u. 

, :- Mote pa.n nac_ze . ę· Audycja dla 5zkół „śpiewajmy pio· WTażeniem niezwykle zuchwa· krzesła. Wówczas bandyta o· Lekarz wszczął alarm z okna 
a.ie łaskaw popł"OS1Ć kasJera. Mn.ki". 11.40 Płyty. 11.57 SygJJ.ał eza· łego nat>adu rabunkowego, któ· świadczył ze spokojem: drugiego piętra, ale hałas ulicz„ 

Zjawił 1ię zuiepokojony ka· su. 12.03 DzieMl·i.k połu.chii.owy. 12.15 rego ofiarą padł miejsca.wy Je· - Pieniądze, albo śmierć! ny zagłuszył jego okrzyk. Za-
lfu. Udzielił potrzebnych in- Akitiu.atna potada;~a ł'ol.n.it0za.. p1225 karz. Lekarz wówczas wyciągnął alarmował wówczas policję, 
f „ W dl g b" t • Oz,kieałlfa maindot1111i.t6w. 13.00 car· ormaep. yne z a me u. l wa. t5.4S Wiaclomoa.c.i tO'Sł>o<larcu. Około godziny 9 rano w po· portfel, w którym znajdowało która wszczęła energiczne po· 
po chwili wszyscy w urzęd.z1e 16.00 Teatr Wyobratni dla dzieci - czekalni dr Gierszowskiego po· się 20 złotych, zdjął złoty zega-, ' zukiwania za bezczelnym ban· 
lał wiedzieli, że listonosz Po· „Bdń 0 t~lącooogtm" •. - • ałwcbow!.,. jawił się pewien osobnik, który rek i oddał band~rcie, który na· dytą. 
trzc.Dniak popełruk'ł nbaddaużlcida·e.1 • t:;,,Jf·321o~f:Z1~1o Pw'bt.Gr!:b50 cg: mimo przysługującej mu kolej-

A pan z te~ Il a eJ ny _ eo~a. 18.00 Na.sit proff'am. ki przepuszczał wszystkich pa· s I • f b h• ' k• b 
aaczel·nika. 18.tO Prosfram Iła julro. 18.15 W.i, • . cjentów, pozostawiając swoją wi » uacJa na ronił( ~szoans łC 

- Jeszcze jedno pytanie. Czy zan.Ka mefóclii (.płyty). 18.50 Pogadan· zytę na sam koniec. Wreszcie • . 
Po•rzeboiak nie ma krewnych ka aktua!Ga. l9.00 Muzvka lwfo"'!'•· poczekalnia opróżniła się, ostał nre lllegla znannsrm zmianom ' I b I 19.40 Pogacb.nka '1klualaa. 19.50 WJ.a· w Ameryce u w og~ e za ~ra domo4ci a.portowe. 20.00 f<udycja ~~ ni pacjent wszedł do gabinetu SALAMANKA. Według ko· ,La Perruca. Zajęto następnie 
Die,, do których nuał zam.tar Pola.ków u frani.cll: ,,Po.ska fedeó • i skarżąc się na ból głowy. po· munikatu głównej kwatery pow. miejscowość Sefino i położone 
~echać? · 20.45 Dzienik wieoziomy. 20.SS Prze· dał się bada.niu. Lekarz zbadał &tadczej, na :wschodnim odcinku na północ od Cabanedo wigó-

- Nie wiem nic o tym nie fllld roln.W:ui pruv. ?1·!'5 Pr~<hvo· pac1'enta i ['llisał receptę. frontu w Asturii wo1'ska czer· rza Robilla, Pena Galk:ia i El 1 ienne walce &&looowe 1 piosenki. 21.45 
słyszałem.---'· ---•-- ł NowoUii literaoki.e. 22.00 Muzyka ta· W chwili g y odwrócił się od wone ewakuowały Onis. Bruesco. Pu ~ t~łl -.m.iuill ze· nec.zina. 22.SO - 23.00 O&tataie wia· biurka, zamierzając podać rze· Na fróncie Leonu oddziały Na froncie Avila na odcinku 
ayt. domotłoi. komo choremu receptę, ujrzał powatadcze odparły kontrataki Lahas del Marques woi$ka po-

- Dziękuję. To wszystko. WARSZAWA U (Mokot6w). wyce1owan2' lufę rewolweru. przeciwnika na La Penalasa i wstańcze zajęły okopy przee1w· 
W~tał, a.iykują.c się do odej· n oo Koncert r~owy (płyty). nika w miejscowo~ci El Carril· 

łcia. 14.00 Par• infonnacji. 14.06 KclactWt Io. 
- Pan za.pewne jest z urzę• 15.30 Życie kulturalne &lol:iicy. 15.35 Ctleru osobv rozstrzalane Na froncie aragońskim na od~ 

'..I.... '1edczego? - spytał n.aczel M~yika l•kka (pt.yty). 16 ·~ - 22·00 • · w cinku Sabinanigo niepr"'yJ'aciel ~- Pnerwa. 2200 W1•adomo§c1 5portowe „ 
..... ' . 2205 nJak prze&talem byt disdaiat"" za otrude dw6ch mar,n1trzv sowiedcicb zdołał dojść do pozycyj pow• 

- O, aieł - w"oł" łelietoo. 22 20 Muzyka pol· • • • stańczych, lecz został odparty 
_ Nie?ł To chybtl pan Jest de.a. 23.15 - t.00 M.uryoka t.aoemu MOSKWA. Trybunał wo1ea-I przez dodanie trucizny do ~dzo ze znacznymi dla siebie strata· 

ry.watnym detektywein.' (płyty). ny floty bałt-y~kiej skazał dwóehl nia. mi. 
_:_ Tet nie? funkcjonariuezów Jabłoczkowa Wyrok został wykonany. Ska ------------• _ Wiec kim pa.n Jeat? Co to niak chce u us kupić spodnie i La'&ODowa oraz dwóch wojsko-1 zańcy należeli, wedłuf! termino· ~ 

Ja wywiad? na raty. Więc musiałem o nim wych Fid.:lsK:e~o i Zamyslaje· 1 łogil urzędowej, do „kontrrewo ~ 7J 
_ Jes~em z firmy „Szczy· za.tięgDĄć informacji. W1'. ~a ~arę śinier~l przez roz• ucyjnej organiza-cji .ta.szystow-j · 

pior i S·ka". Lialonon Potrieb .Napoleon SQdek. strz:elame u otrucie marynarzy sko • terrorystyc.zne1 • 

iesteś czł@ut kiem 
L. O. P. P.I 



Musisz mnie kochaf I.„ 
IWzraszaJące dŻleJe· ftllloścl d~leilt',,, 

czvnv z ludu do- arvstahratv ·: 

belda. Jui wiedział, ą<> to znaczy, jak Tom ~ , 
oczy, ale Gobeld nie zwracał na to uwagi. ' 

- Domyślam się - mówił coraz gwałtowniei 
- co to może ' być. Na pewno~jakaś dz:ewka ..• 

T <>masz nagle wstał. Cichym głOsem, pozoTnie 
prawie łagodnym, powiedział: ' 

- Milcz! 
- Nie mogę mifozećL. 
- Dajże spokój - wtrącił się Fatty, chcąc za. 

żegnać, w'.szącą w powietrzu burzę. - Nie możesz 
wiedzieć. Tom . wie, co robi. 

- Za długo nas trzyma.sz. Masz względziki dla 
swojej rodziny - wołał . dalei· fu>beld, . odsuwając 
grubaska. · ·· 

· - Milcz! - powtórzył jeszcze ciszej Tom.. 
- Nie myślę narażać się na krzesło z powodu 

. z tajemniczych powodów hrabia Tudziewiez musiał po- . - A dziecko 1 przewl·ekan'.a całej sprawy. Ja mam i inne,- polity· 
lubić niemiłą sobie podobno bogatą Klarę Demską. Chciał J . dł czne sprawy na głowie. Chcę wracać do ojczyzny, 
;.ctn.ak zoo;l.ać jej mężem tylk'> z nazwy, co młodą małżonkę - Dopiero, niestety, będzie. ui n:.e ugo. a ty mnie trzymasz. I to tylko dlatego, że twoja 
dopr9wadzało do &ilnego wzburzenw Tudxiewiez był bowiem - To·ś niewiele zrobił. r.odzina... . · · 
zakocha.ny w biednej dziewczyn.ie, Hance Cze:rnówrue, która - Cóżeś ty chciał? Żeby się może dzie.cko uro- _ Ostatni raz mówię: milcz _ rzucił Tom le-
zdra.dę ukochanego wzięta mocno r:o ser- 1 i powzięła pewne dzHo w c:ą~u kilku ty~o·dni? ... Al ciągnął za długo 
plany. W tym celu zawarła przyjaźń z przyjacielem Tudz.iewi- B ł k ł'k T d . . . . dwie dosłyszalnym szeptem. . 
eta; Antonim Notylskim. tę sprawę. y y OIDP' il, acje z u ziew1czem 1 Jego Gob2ld . zaperzył się. . 

. • Po wielu przykrych przetyciach Tudziewiczowi udało ślubem. Gadasz tak, jakbyś nic nie wiedział. - Ty sam mikzl Twoje słow;ańskie cackąnie 
się zuiszcżyc sfałszowane przez Alfreda i Tomasza, braci Kl"I· Fatty, który stał obok rozmawiających i przy- · , · 

d k k . . . od H b b ł hi ł ' l ł się... · . . . 
ry, o umenly, omprom1tu1ące 1ego r zinę ra ia owiem s uc ·wa się, mru cną : , O 
nie wied. ział, że w Ameryce tvi'e 1·ego 01·c1"ec, kto' ry przed wi·c- T tk t dł B • • · • · statnie słowo zamieniło się W jęknięcie. Pięść - o wszys o rwa za ugo. a wicie się, moo T ł ·1 dz ł 1 k r -
lu laty opuścił Polskę w tajemniczych okolicznościach. W Ame· <>masza z c·a ej S1 y ug.o : a w twarz e arza. uo-
q 'ce stary hrabia stał się człowiekiem bogatym i wszystkie drodzy!... Tak się nie załatwia tej sprawy. · ooid runął na wznak. Z ust i z nosa try~ęła mu 
działania Demskich zmierzały do zagarnięcia tego majątku. - A od k:edy to ty zaczynasz bawić się " w kry- krew. Fatty po.śpiesznie pochylił się nad nim. · 
Między in~ymi zmusili oni swoją si-0strę, jako żonę hrabie-go, tyka i sędziego? - Tom spojrzał na niego. M 'ł 1 b I · 
do· współżycia z jednym ze służących, Antonim, przyjacielem - ówi em, s~u: gę ę„: teraz masz! Widocz· 
kabalarki Gojkowej. - Chyba mogę powiedzieć, co 0 tym .myślę. nie tego chc:ałeś... Ostrzegałem - mamrotał gru· 

· Tudzfowicz opuścił żonę i postanowił unieważnić swoje Ale jeśli uważasz, że nie mogło być inaczej.„ - od basek. 
małżeństwo z Klarą, by połączyć się wreszcie z Hanką. sunął się Fatty o<i stołu. - Długo przecież czekamy. - Jak otworzy oczy - p0wiiedział Tom; wkła· 
W .swych zamiarach nap<?tkał dwóch rywai1 - obu braci - To jeszcze poczekac'.e trochę - twardo po- d • d ki · · d K l' 
Detnski„h. Tomasz ,pozornie usunął się, przcbie«le i'ednak ł • ""'- a1ąc ręce O eszem - powie Z · ame eonąwi 

" 6 wiedział Tom. - Z Alem mia em cię~ą nrzeprawę. (t k' · k 'ł r_b 1.i} · b ł do 
zgotował bratu zasadzkę, z · której Alfredowi udało się r a ie · przezw1s <> n-osi uu e u , . ze Y .wraca 
umknąć. Uciekając z Warszawy porwał sterroryrowaną I:an\tę. Mo.że się tu pojawi. Nie wiem. Odmówił ml posłu- stareg.o i n~ech · czeka na wiadomo·ść ode mnie.'. 

Wszyscy troje znaleźli s<ię w Ry&e. Tu nastąpiła rozpra- · szeństwa. Zostaw]em go w Eur-0pie, żeby się wyli- . Podszedł ·do drzwi i zatrzymał się ' 1·eszcze:: •. .. 
wa międ.zy braćmi, zakończ.ona straelaniną . HM!ka uciekła zał z rany. 
i udała- się pod o·piekę konsula.tu. W hotelu o=ekiwała na · - I jeszcze jedno! Gdyby· żjawił się Al, ~ nie 
z.apov„~ dz.i.any przylot Notyls·lciego, kiedy niespodziewanie w - Tak - odparł Tom. mów mu nic o mnie. ·Ani gdzie jestem, ani oo się 
je-j poko•iu 7Jjaw.ił się Tomasz Demski. - Hmm„. - mruknęli jednocześnie Gobeld i ze mną dziej_e. Postaraj się 'raczej wyciągnąć od ·n.ie· 

Hanka kazała m-- s ię _ wynosić, nie mogąc patrzeć na bra· Fatty. · · M · • · 
tobójcę._ choć za:pev. ..l ją, że Alfred żyje. z przybyłym pe ł d k go, co zamierza. USJmy zwracac uwagę na ~_;ego. 
mą Notyl.ski.iµ taksówką powietrmą w)'T11szyli do Warszawy - A co takiego zmalował? - spyta 0 tór. Może ~est zły na mnie za to, że dostał kulę. A ino-
P.o drodz·e awi-Onetka wylądowała nad brzegiem morza, a pi· - Pow'.edziałem: nie chciał mnie po·słuchać. że jednak będzie chciał .się z nami póJ!odzić. 'Dasz 
lotem. okazał się Toma.sz Demski. . Zajął się k:mś innym. Chciał odstąpić od całego in- mi wtedy znać. Ty ·dostaniesz mój adres, ale. nie 

Tym sposobem dokonał porwania Hanki, uwożąc ją na • 'k · d T k l:łftdź 
ł9dzi . motorowej, a zostawiając na brzegu Noiylskiego z pilo· teresu. śmiesz go m _ omu awać. o wszyst o. """\ • zdrów, 
t~m. któremu się wydało, że całe towarzystwo jest jaką~ nie·· - On miewa wybryki - przytaknął Go-b~ld. Fatty - kiwnął mu ręką. · · . 
zw}rkrą 'bandą, · załatwiaiącą między sobą porachunki. · · · - Oduczy się ich jeszcze. Myślę, że moja ·nau~z- Fatty ~słuchał uważnie poleceń i wziął S'i.ę do 

• Stary hrabi-a w AmeTyce oczekiwał wiadomości z Eu- ka mu pomogła. cucenia Gobelda. · • 
ropy od ,,opiekuna" swego Tomasza, pozostając pod podejrza· - Teraz wrócisz do stare~-0? Dlacze.tń. nie .zi'a- N:ełatwo to przyszło. Zlał mu twarz zimn:. .wo· 
ną o-pieką Niemca. dr. Gobelda. ~ TB"' , 

Doktór Gobeld wyjechał za miasto i zatrzymał wiłeś się od razu? Mówisz, że od tygodnia j~eś w dą parokrotnie i dopiero wtedy Gobeld otworzył 
się przy stacji benzynowej. Gruby Fatty przywitał Buffalo. i! _-, oczy. 
się z nim. - Od tygodnia jestem w N.owym Jorktll _ Jest Nie od razu przypomniał sobie, oo się z n.im sła· 

- Przyjechał - powiedział. tam te_ż Klara. Teraz jeszcze muszę tam wf~~fS·~~ ·„. ło, tak go oszołomiło uderz;211·:e. Siedząc na j;odło-
Bobeld ożywił się. - Po co? . . dze, potrząsał prze parę minut głową i macaJ się 

_. Tom? _ spytał - To moja osobista sprawa. · 1 po obola~ej twarzy. Kilka razy zaklął po· niemiecku 
, Fatty ~kinął gtową. - TW<>ja osobista sprawa 7 - Zt'lziwił się G.<>~ 1 wreszc~ . dżwig~ął -się na oogi-. ~ 
- Wyłaź. Trzeba pogada·ć - powie.dzia~. _., beld. - Pomiędzy nami nie było dotychczas ,,SptaW·· . - Przeklęty Polaki - mruknął. - Za du%o -so-
Doktór Gobeld wysiadł prędko z sam<Jch~ : . i osobistych". ,· · ~ bie pozwalał Trzeba raz z nim' skończyć! M:y -nie 

szybko podążył za Fattym, który wprowadził go do - Mówię chyba wyraźnie. -~~-.')}1/1~· możemy mieć do niego zaufan'.ał Z dziewkami się 
swego mieszkania. - A ja nie rozumiem. . . zabawia, a tu ziemia aż pali się pod naszymi- .stopa· 

- Jak się masz, Ham! _powitał go Tom. - Nie szkodzi. Mogę ci tylko poWieClziet, ze mil Gdzie on jest? - zawołał p<>ryM:zo, zaciskając 
Uścisnęli sobie ręce. ta sprawa n-ie ma nic wspólnego z naszymi intere· rękę na rewolwerze. . 
- Kiedy się zjawiłeś?... sami. - No, no! Daj spokój! - łagodził Fatty. 
- Tydzień temu. Co tu słycłi~ć?.. - Hm ... - chrząknął znacząco Gobelcł. ' ·· - Jesteś barani - zawołał Gobeld. - Jesteś 
- Powiedz ty raczej. Tu nic nowego. Stary - Nie pod.oba ci się? .- zapytał groźnie Tom. tchórz! . 

gwałtem wyb:erał się do Europy. Tłumaczyłem mu, - No nie„. Ale.„ - Odwainiejsi od clebiie spoczywają w spoko-
odradzałem, ale dziś wyznaczył sobie o-stateczny - Nie twój interes! ju! - odparł Fatty. - Lepiej z Tomem nie żac:ą· 
termin wyjazdu. Mu"Siałem go zatrzymać w łóżku. - A może?.„ Tobie nie wolno teraz zaprzą.fać nać!.. „ " ·---- -: -~ · ---- -- · • 

A typoś- zrobił? Gdzfeś się schował na ten tydzień? sobie głowy „osobistymi sprawami"! TW10je .miejsce - Zobac~yl . · - · 
- Wszystko w po.rządku. Papiery mamy. K~ara, jest przy starym. Te małpy kolorowe szpiegują mn~e - ~azał c1 wracać do ętaręgo l czeKac na iiria· 

jak_ już wiesz, jest żoną młodego Tudz:ewk:za. Przy- . ustawicznie, jakby czeg.oś węszyły. I ty zamiast pil- domości0• • • 
wiozła go do Ameryki. · t nować interesów, masz zamiar siedzieć w Nowym :- ~ 1a sa1!1 .zadecydu1ę, co ~a~ robić! 

- To on jeszcze żyje? - zmarszczył brwi Go- Jorku. . · ' 1 ! i • I I · Musn~y się porozumiec!. Z Tom-em ~rzeba skon· 
beld. · · · Tom przez lekko zmrużone pow!eki przyglądał czyćl.. - powtaczał upa.rcte. 

- Na r.uie tak Nie przes~kadza nam. ł się mówiącemu. Fatty począł dyskretnie trącać Go- Dalszy ciąg jutro: . .. 
.... .„. . • . . . ""' „ ;.·, . . . . „ J - ' • ~ „ 

PIOTR CHABER.A: 

Wspomnienia szlloleiera 
(Okres walk o łłfepodleglojf 1919 - 1920 r.) 

Cześć Ili. Ofensrwa Budiennego 

- Kłusem marsrz:! I rzystów. · 1 Strzaly ani na chwilę !)ie u· 
Ruszyliśmy z miejsca wycią- ~ąti:ymaliś~y się chwilę W'} stają. Dowódca daje. mi rozkaz 

~.niętym kłusem za wieś. W od wsi, az nad~iągn~ły P?Z<>slał~ podejść . drożyną naprzód i · wy· 
dali ·na polach ukazała się ława szwadrony. 1 nasi koniowodzi oada~ ·gdzie zatrzymali się 'boi· 
jazdy bolszewickiej. . po czym pieszo pod wodzą por. szewicy. . . . 

Rozwijamy się piorunem r6- ~udzińskiego ~szyEśmy Le~~ Ruszrł~m z karab!ttki~tn w ri 
wnież w ławę i rozpocząwszy ,rob!ą przez łąki w ślad za nie· ~u. naprzod . . :osu~am s1~ ostr< 
ogień karabinowy posuwamy przy,acielem. . zme przydroz~ynu ~w~. Boi· 

56. wszy konie rzuciliśmy Un. po się naprzód. Bolszewicy cofają .Od stro?y wroga. strzały nie s~eW:·*-Y ukryci. gdzieś. '!'e wgłę· 
.Droga prowadzi nareszcie garści siana, sami zaś rozesław się po.woli i w końcu nikną za ?1tl~ą ani na ch~ •. }ę. Pos~a- !'1emach okopow,_ wciąz ·Strzela 

przez las. Tutaj świt jeszcze szy na ziemi pękii słomy, padli- budynkami wsi Zawidcze. 1ąc się groblą, docieramy do m:> Ją. . . . 
nie przeniknął, po bokach wy- śmy pokotem, aby przespać się p d' . d. br. . 1 b 1 stu drewnianego, przerzuconego Przekradam się chyłkiiem za 
zierają ciemne czeluście lasu, choć trochę. · - 0

• iez fa!lly . izeJ, łtecz 0 przez blotnistą rzeczkę, a potem osłoną krzaków, przemykam ro 
wiatr czasami przeleci między Około południa zagrała po- szewicy 0 wiera1ą gwa owny 0 ·przeszedłsz m t 'dz' · wami' pełzam na b uchu · · ~ień, że niepodobna podjechać . k ł yk osbl' i. d1e~y 1esz t ' d . b. . rhz . 1 pła· 
·konarami drzew, załopoce ga- budka. Zerwaliśmy się na rów- ci 1 . p d k d . · ::ze awa e gro ą i oc1eram7 rzę prze s.e ie, c cąc . w.yś e· 1 

łęzią, skrzypnie konarem o ko- ne nogi i zaczęliśmy karmić ko a eJ. a a. omen .a· • do miejsca, gdzie kończą się łc dzić ich ~tanowisk.a... · --
nar, za~umi w liściach osiki i nie. Wkrótce nadjechała kuch- - Z kom ?.0 0.gmał - ' ru ~i i rozpoczyna cały · szereJ! ro- ·Droga P-rowadzi pod górę , 

Pogna "ale_ 1·. Na , dole ciemno, nia z obiadem. · 3zamy nani:zod piesz<>, rozsypa wów i okopów str~leckich oo bokach • l gl · 'g 
'ł • t r ! . • . • • • • ' • rowno e ~ cią na 

lecz w górze na . wierzchołkach Po obiedzie jedni odprawiają ni w yra iery, ~ s.ronę ~~· . • -lątanych siecią drutow kolcza się szeregi rowów strzeleckich 
widać jaśniejsze plamy światła, drzemkę, inni zaczęli szperać .~~uwamy · się coraz. bhmJ stych. . . s, ·!>ne jeszcze w niektórycli ' 
rysujące się kształty gałęzi, a po sadach w poszukiwaniu owo ~~ize1. Prze~radamy się chył- Jest to da.wna z przed lat m.leJscach jakby świeżo ~kopa 
niebo staje się z szarego zielon ców. Około godzi.ny ~wartej ,n~m, lub n.a czworakach pod czterech po;ycja rosyrsko - au ne, wiją się w różne strony, id~ 1 
~awe. zagrała trąbka na alarm i huk- ~ieś, ~tr~ela!ą,c bez p~zerwy :Z: striacka. Zatrzymaliśmy s!ę na ~ygzakiem, tworząc labirynty. 

Las «ię kończy, wyjeżdżam~ nęły strzały. .rnrabmkow. Po chw1h bolszewi skraiu pooranego rowami tero M' ·· · •1 - -
· k • • ' · b k h ł k Rz 'l'ś • bk ·d k cy opuszcza1·ą ZaWl'dcze i· po- N' ·· · . . ie1scami. są na wpo zasypa-

na Ja ąs nizinę, po o ac ą · uci i my się szy o o o- . . . . f . . d S nu. a prawo w11e się · między 'le 1 porośn: ęte trawą, to . .zttó' 
i mokradła. M~ła staje się gę ni, siodłamy je, chwytamy broń spie~zme wyco _u1ą się o zczu rowami wąska dro-rnna, na któ tJOSZM'pane · · · d. 

t · kr W k ń d · d k' · d · k ' · t r·ow1c · · - ,~ w rozne ~ l s a i mo a. <> cu oc:era o rę 1, ws1a amy na on 1 s a- . · . . . re1. znać św:.efo ślady kopyt kp i '.y, iakgdyby przez pÓCiski.arł'l 
my do rzeczki i przez most prz jemy IW szyku .. Za chwilę . pędzi Za1mu1emy wieś, połozoną po slnch, ponieważ tędy przed !erii. . 
prawiamy się na drugą stronę ~alopem łącznik z rozkazem do rnięd~y wz~órzem a pasme~ :::hwilą przejechali bo.Jszewi.cy. Piln'.e rozglądam się -na wsz· 
„ Zat1'zymujemy się we wsi i dowódcy. . . • . błotn1stych !ąk, przez które ble Po bokach ·drogi. widać kęr.,-. ·stkie stróny, aby . prz adkie~ 
dostajemy rozkaz zajęcia kwa· Porucznik Rudzmsk1 szybko gną .dwie . ro~":tlol,e1!łe gro·ble. a ;rnrło:v.atych zatośh, a ~alej k~l, -.ie wpaść na ukryte~ gdzieś 
tery. Rozjechaliśmy się po za- przeczytał rozkaz i podał ko-1 n.a ni<'h w dac lrnmmnv wycofu- .rnnasc1e. sosen, rosnących . sa- -.a nasy...., ... ro''"u ;„ . • 

.-..lft-'L. . 1...:u... . ·--U-1 ~..I • h . . I . h k 1 . . -· F~"' n - "'t:ZVJ"Cle-
gr~_a 20, ~ 1. r_~s1~- Jll.~!Cf · · - mcyc s1ę sow1cc.i1c awa e- motn1e, „ _ · · • ~,... . Dalszy ciąg jutro~ _ 
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Wan.zawa, Piusa X.I 37/8. śli samobójcze odrzucić. Bę.dizie Paai 93039 183 90 204 24 313 547 726 61 

pos;adała w zy-ciu o wiele pię.kni~:sze 94297 487 95()05 530 91 %350 450 591 
rzeczy. P:roszę wytrwać. 618 941 9703-0 136 274 771 991 93209 

„X 27". W:dzę, że j~t Pani 0$ob" 
wierną i oddaną d1'ieciom i mężow.i. 
Zdolna do pośw:ęceń by!e.by swo1m ~-----------~ 
up.:-zyjemnić tycie. Cóż jecLna.k z te*° 

· l<ie-dv mąż nie potr_afi tego oceauć, 
ni-e dlatego, !e jaik Pan.i się z.daje go· 
ni za innymi koh!.etami, ale za.jęty 

: ies.t wiecmiie EJ?~awami imnych ludzi. 
·Je5l t.o z grunlt• dobrv CTłowiek, ale 
~i-o-chę nieipooriuLny, po;d,lega;ący wipły­

. 'wom: Od Pan.i zalety utrzymacie bar· 

KUPON 
BEZPŁATNEJ PORADY 

tYCIOWEJ 
Dołączyć nazwisko, adres, da 
tę urodzenia, pytania oraz 

ha5ło. monil w małżeńsitwie . Mnfoi W YlfiZU· 

tów, więce,j cie.pła. Sytua-c.ja mat-er '.al-

ńa. pópr~wi ~ a.ieai~; :Pam i>o.-• __ -..!'..!'~·- ----------

100281 588 800 78 101029 366 1-02018 
92 231 496 763 102-075 216 387 577 846 
924 104326 413 83 531 762 980 1-05651 
793 839 106001 51 4.87 843 10i038 103 
'205 371 527 853 109050 115 274 3.3') 

110050 1'95 639 733 8!}7 933 81 
I ' 1100'2 387 650 63 742 93 873 925 46 

112232 113412 56 821 94 955 9"l 
114085 141 12 629 921 72 79 115391 
·107 92 7?.4 11601(j 115 3?,9 965 1 17~.ri) 
65'; 76(j 11-<?. 9?.9 11 ':'fl~017') ?.'') 761 ')71• 

120027 102 552 121190 257 59 798 

I 

Ma.dra decrzia 
Kłopoty imien'nowe w u,rzędnic:-:e j sji, zapa,dła na radzie famil:j:nej ,„ 

:-oclzinfo państwa Z., n ~h!erają po.-;ma -hwała, aby zakupić dla " so!en'?.ant k 
!~ u. tra~-ihrsy. Tak to już bywa u lu- '.os pi zrws.zej k!a.Sy 4-0-ej !oter'.i, 
..zm ~:ez:i mo:tn;i:ch. . P--' ·--- --·r i '" e> '~ r-„ • ~ r<- .łny nod 1 
Chc;'lno~y na1stan.ze1 cśreczce, U " runek! Należy zycryć młodej panien­

-; -"'""". 1·~:' ' :'•. U'l Pk~7"~ . n. -' .-·:~- .ce, 2by ten los, <ła j ący tik p<>ważne 
k1 em d i:1eń arruemnowy. Ale coż, kie-, szanse wygran ei, 7. am'.eni l Eię na du-
~ ~ ~ .... "·:, t.: · -~~~ tl'.c zy lr..k i r\ ~ -- .. ::' ;. i żą sumę. ff!r ... ż': , .. t::?: ą cą je j s tudia uni 
„. il-",\':! a na e!~dr:iw~11~n:•c wersytcck e i ~h-;;:ip:?nia so-bie wła• 

P<> dh~g1ej i dość namiętnej dysku· &Dego waJ"S'Ztatu pracy,, 



'Ch.ńczykom brak amunicji :~:~:i;~d~~!.~ 
N · n& §tanowiska. wicewojewc<lów 

owoczesne fortyfikacje zagrodzą drogę Japończykom ::::t os~i:~~1~ ::~:~= 
• ZANGHAJ. Na podstawł.1 l fikacyjnych, z któryeh "5fa.tniał Marl\Załek Czang-Kai-Sieki d-o tej linii, na kt6rej już przeJ stracji państwowt.j . Nowym w1-
utfo!~a~yj ze tród~ł japoti:lklch · ma s.ię znajdowa.6 w · dawnyi'Q l'Jlid 111.kiu:aó oofnięelę się d dwoma laty zakeńczonq budo- cewo:ewodą poleskim sniano-
i chi11skich, sytuacia na wszyst„ łotyslu.i rzeki 2ółtef. . wę p<>tętnyr,:h fortyfikacyj. wany został dotychczasowy wi-
kl~h odcinkach fron tu w Chł· · · cewQjewo·d.'l w Kielca.cb, Bię-

::f'! pr~edstaw1 • . isię JA.k naatę· z- brod· 01;.C.Ze P.OdPiJ. le-n· ·1e kas"' ,.1011 niN-v;.si~ital'lOwisko wtcawor~vm„ 
Wojska japQJbkic 11,taku!ą o- . dy kieleckiego mianowano W. 

hecni• linię! ~tóra od P?czą/ku _ _ __ . . . Lu~p.msk.i ego, .,.aęzelJtika wy-
t'C:6::.1:'~~u~: o~~:~ąc'iJ · bUdGWIRQD ze składek osadników działu ipoleczno·po11tycznego. 
ucJi . Półnoe~eh", li, ~ł~nowi• l)qfa n bm. Q ~dz, a w gęey WDt;łrinyeh miał . ~tł by~ iii„blł. ku 'lłda..ł ~ię wajewetla ~ęn, P~· SKUTKI ZAMIAROW iNlESIENL\ 
~~ fQ'fty P~-Ting ną linil kol~· w osłed'.u S~c;ha. Les1r;uni o węlft r>.dda!ly di> ptytkq. daws}(i, kt{lry ~o ,:azna,omien.\ OCHRONY LOKATO~óW 
~wel P~kn1 -. Han~QU .oraz boli M~id~l\U w priw1ecię ~·:illl~e Pierwia11tkową doc;bod~11ia się ·ze stanem rzec~y 1a~wpił Ewentualne znle,iente ust.wy 0 o­
Tiang-Czeu na lmU T1enbitn _,,, llławQwskim ~po.l! ł ,1, clllU~Ht• w~lt~Uh\, ie m• 1ię ł!J efo eiy· prnw~d~ąi;;y budgwę kr>mi:e •, ;:~r:i~~o~•';:r:re;udto::&':i!!:ef'df; 
Pukeu. • "i„ ~ajd\ljąey ,łę w bµdawie u.:enh' z e1Jle11t ibi-adnięzeg1:t źo przyjdzie ~u z pamQę!\, aby ogółu ołir.";iteU. WakutelJ 11tr,:ym•~ 
Wc~ług do.nles.ień_ Japońs.kleh drewnląny ko~cło.lel~ n;ygi~Jto „ lledpilloni.. Toe~łJGO Ile; t=ncrgi \llllPtliwić natychrniastowĄ on· nf~ cen ,mie!iz~ań n• powuJ11ł p~o~ 

J l'elmiu, kohunny Jll!'~niski~ ~a k~tol'cld, t'alttący do t>ł!.rafii' 01110 ślodzlwQ łdlło w lclęnmJiq bPd·owę sp!llom:ga ~o$clołka.. nu, . ~eqkU w •ł~c:~.,. d.0•;4t 
.·łł,k()wały ~ezorał t>~ południu w Dedmnowlo. qjgwtU~Pł. 1pr11wc~w świę\o W 1w'Ązką ł tym. ll• wrijewtl =·~~~:1~,/z0;7;~n:cft'!6 'wrgóc0J.-
forty P10-T1n~, .Znał dufl\ęa eię • · kradzld~g<t CJ;JllV ł 4fodewbka, da wydał potr~~~n~ iarządze• nych fJpłat komornego, 
'W ITlie~cłe dyn.na ka. edra fr~tt· K~~~m~łęk ten budow~ny hył 1 kłóregC) pę-eha-d~A· Dotyeh· D.ią uruc=homlea1a µa ten ~ęl ·kn ~acnfe tut UJna 1Ylli0 it!powt.ff 
C:U$ka ie~t dQbr~e wicle~!Ut. il od trz~~b .••t ' (lfiir społzc;. ;r;eń ę;µ$ gJq dokonani) jc:n;ir1:0 ud- dyt6w, Niezalei!łie od tego zer ~tif!i~i ~:JDJ~!1: :~"~tow~~" ·~ 
l'0rvcyf lapońsluch. !}twą pfzet11 ni'•i~ef)wycb oudn\ nyc:h aresztowań, f1anizow1my ~pst~nie encjabt-, szaf w 'wteh1 Wfł'•l!~a~ cz"1.z "la • .,,p 1 go~z. ~3j~O czołowe ł od~. !tó.w polsk'.i;:h, ·r~kru . .. tu1Ą-;y;:h ~ię Zbro.dnia ta · wyw!łłał!l og6lne komitet o·bywatęll!ld, który ,ą.j I :IJ.· _ l!llła.f•e e tyią l9Jłator6w. Z'wp; 

P Y ,a-llOP'1. e rozpoc~ę Y. p„ przęwatnif , e~erytQw pa.tł' ohurietiie wśród. mi·~\:;coweg!) nile J'ę zbhm1,n!eftł fi.lnduszów k11 d~gh«tdz} dtł 1$~, 
tak Da fortyfskaef"' .ktore, Jak ~twQwyeh, . · · 3połell2'lCdstwa bęll w11g c;du łiaj na. lik 11ajryehtęją11fl ~dbudow~ Należ1 11' spo4l•w4t •. fi w tn'*" 
tł• idawAto, wiĄksiosó „arnlzo.. p 1 ,li i · ,s_ .i; _,s ""' N · , · ..1 , •• łk , - likwido-w1m14 oehronJ 1Pk•tl'r6w w hi"' k' „ i". ~ ił t'ł µ \Ołłc~ęn u ur~-'"''·q we• ncmĄlowo ... "'' A mu~,ieo wypi~ +tosę1Q a.. ::itllfnlł domaelt c:onr wntetz.'<•6 bi;dą aa c - u$ lCrQ UZI opu tl •• I wzra11taly aie tylko w dom.tell Wdsls 

Wi~afi!z~~=~r::l~d~i~fy~~: ·za· bo'1"sl·wo· z \VJroku d1·n101·rr· altll ł H t. aw, kf>ł®iłi;b. -tin~!ię:;~:o,~~~ i ~~s:: - . . li Jt~~A!Aa~~:Kz~$~ •. T~~ 
OIO~ych .w otwo.ra~h albny• Ofiarą· Jest · 1n1nv I wielokrolnle kuanr złodziei ~i~~·~;l\cJ,ał::Jl~~:i;v~,~~c ,::~ 
11\lch ·muraw, otac:z11jĄeyQ}i Pao„ · . „ • k 9 · • ..:_ ·.J 1 • 11!-., zakońc:zM1.a bóJk-. Ting . I .Między ifodzlej1mł w po~e ~ 35„Jchd Tadcusi To.lbier15 i, ł\.Hnego w =itame i,n;itl!łqz.eJ Br;i.cia J4z1?f t He11ryk G6rk• OfU 

· LOtnlcy japońscy w d;i!siyin ei~ 'błeń$ldm f}d pewnego eza,„ ZRłll'f ł wiłloltrotnics karai.)' nym pruwleziono d"' si:pitala Tad.~us.z Parol Hd~li 11!~re.• . ciot6w .r11gu bombardowali nies7Qę$• I s-u panuill „niowyratnę" 1tosul\ ' złQCfziC!lj, Ustalono t<ówoiet, te s!W:io nio odzy1ką.wn:y przyto12i ( 11otatl 21.1~~~e~u M~~ . Bbo­
IHI mfaśto, w któryin Qi~Hcz1te ki. Jedni, ~karzaf.lł •• drQ.glQh Q E~cll. on ciflar4 ,,dlntof1')'11 zło• nogef, imarł, • ~~ajn emu~ic.wi!i:i~11: ~ :p:t4f:'!; łylko budynki pozostały Illo u... iąwladuuaD.ie pol1e11 o 1AJl!I •, dzleJekiej, lidyt poaĄdZIUlO łlę. o . Polłcfa prow•ęzt daleze ener tyrard'!.io. Sprawc~w poW. lł'"'9 
ulrodzone. flO:Qych wypp1wa'1h złod&1ef•. zdradę. : , ' I g1e:r:ne . d~eh<>~eoie. I to wa.no, 

Na wszystkich drogMh i ate.• skicb •. łest to priy~zyn' r6t· . _ _ 

~:c:o1!d!l:~e~ao~T~:~n~i~ :!b~;e~~~k, 1.w1-ntur i :u-~cł Oszustwa n·a· . n· owy system· '~ 
da~ mrowie tołnier:i;y cbhi· W dniu w~afszym r11ehc1• li 
aldch, wycofu'ącycb slę ku po• ni przechodrue e!ZY zhłęgu ulłe .~ , 
łudnło ·zachodowi. Ma~szałka J: Plłsudak!cgo 1 (ÓUJnleł - :JJ. ZIDOSllJI d0Cb6i 

Co do opern<:vf, provn1.dzo- Ok?lną w Mila.nowku iauwa• 
nycb na linii kolefowe; Tient· t>:h trzech nieina1tyc~ osobni· 
sin-Pukeu donoRZI\ z Pekinu, kow, którzy na łeb w1dok P.U• 
że ~a:ęoie mTasta Ta·Czeng po· clli się do .u~lcczkł w kforunku 
zwoliło wo-!s.kom fa{)oń9kim po· ciemnych uhczck. W tef eamei 
SU!'l\Ć się ku połudt1 iowi równo ch.wlli usłyszeli o!'i ~łuohe fękł, 
legie z wojskami, działającymi lezącego na zie111• ezłowielc.a• 
na południe od Pekinu. ~atyehmiast zaw!adom1ona 

Dwie dywiz!e chłńslde utrud· pohcfa ustaliła, ie rannym fest 

Od pewnego ciasu w p.61noc· 
nej mielnicy w Warszawie, 
gras.ował w.śród chorych jakiś 
osobnik, podafĄCf tł• ra byłe­
go urzędnika miejskieio, który 
obiecywał iunieszciać chorych 
w szpital&ch za szczególnie ni· 
skll opła~ą. Wiele rodzin cho· 
rycb żgadzało się na to i dawa-

ło przybyłemu Ila ,,koszty''. jej umlee:zczeie w tzpłf alu M 
Oczywi•cte, ie po wiłęciu pie· Czystem. Tytułem kosztów_ P°-" 
niędzv więcej łię nie pokuy· brał 30 iłolych. Gdy rrHZ kil· 
wał: S tf~ ten trwał pnez dłut· ka dni nie pokazywa się fur· 
siy_ Cfl'.'· mańska rozpoczęła posiukłwa· 

l'rzii?d kilkoma dniami wyżej nia i wczoraj na Wołyńskiej H · 
W6ponitił~ny O!\Obt1ik z~łosił się tr~mała oszusta. 
do Itv Funnańskiej (Sapieżyń- l Był nim Gedale Asi (Koifa 
ska 8) chorej i iaproponowal ( 9). Osadzono go w areszcie. at.ty przez czas dłutszy ruch . 

ti:J'iJi~:!~lc~łe~t.l~~~~ HUMOR w SĄDZIE. , Proces o za1·s·c·1a w R.:1c1aw·1cach 
~:"w\ęk~;~~w~:t chl~:k1:?.0k~Ż~ · zt!I:r:f k~~~=:ik~J;:S!!iz~a~~ U 
re przybyły od strony iezior i głacza wyrok: cztery m:esi,ce Z1keAcze1tie bacfa1

1
ia świcdków 

błet w póh1ocnej części Hopei, więzienia. . 
zdołało , ujś6 okr~żenia ich Złodz~ej: - Prosiłbym o odro W procesie o zaj$cla w Ra· 
przei wojska japońskie. czeitie kary aż d9 zamknięcia cławi<;:ach w dniu wczorajszym 

Obie wspomnią.ne dywizie co wy~ta:v~y. • , z~znawało jeszcze k_ilku ~wiad· 
fają się . obec~ie na południo· Sędz.ai - Z Jak!ch wiglę kow dowodowych ł 36 •wiad-
iar:hód. · dów? ków odwodowych. 

W edłu~ informacyj japoó· ZłcihłeJs - Zawodowych! Pierwszy ze iwiadk6w dowo-

UtoJila własne dziecko 
akich, nadchodzących z frontu, 
od<lzlały chińskie cofają się, u­
nikając walki. Obsf'nvatorzv ja 
pańscy sądzą, iż żołnierze chłń· 
scy aą zdemoralizowani r>rzez w iole kloacznvm 
dęgte- atald Japońskie. W od- W dniu wczorafszym )eden z przed kilkoma dniami ntefaka 
działach chlń~kich zdaje ·stę .r~; lokatorów domu P!~ ulicy Janina Rostapińska, łat 21 po­
wnleż z•uwazyć brak amumc11. 1 Grochowskiej 50 w Warszawie, wiła dziecko w szpitalu. Wr6· 

.Niektórzy rzeczoznawcy woj· I przebywając· w ubikacji ogól· ciła jednak sama, opowiadaJąr. 
skowi uważają za motliwe, te 

1 
nej, znalazł w dole kloacznym sęsiadom, że dziecko zmarło. 

odwró. t wojsk chit\sldcb podyk-

1

. owinięte w papier zwłoki dziec Ustalono, te R~tapińska zara? 
towany jest wz1tlędami strate· ka płci że6ekief. po wypisaniu się ze szpitala 
gieznymł, gdyż Jakoby równiny Zawiadomiona pollcja wszćzę dziecko udusiła, zwJold zaś u· 
w południowej części Hopei po la energ.iczne dochodzenie i po· topiła w dole kloacznym. 
p~ecinane są szere~iem nowo-I s;r,ukiwania za wyrodną matką. Pot.worną dzieciobójczynię a· 
ne~nie zbudowanych linij forty I Drogą wywiadów u~ta~ono, z.: I resztowapo. · 

dowych zez.nawał komis. Win- lenia nłe wydawał nltiomu. 
nicki, który szczrg6łowo opisu- świadek stwierdza, że tłum 
fe przebieg zajść w Racławi- podburzały kobiety, z których 
cach zgodĄie z aktem oskarte- ro.zpoznał Henrykę DeiwCłrków 
n.ia. nę, oraz jacyś młodz:i osobnicy. 

W zeznaniach swoich świa· Pozostali świadkowie dowo-
dek podkreśla, te gdy tłum kil· dowi zeznają, że tłum kilkakro­
kakrotnie wezwany n.ie roz· tn:e atakował policję kamienia 
szedł się i policja została obrzu mi i kołami. Spośród oskario· 
eona kamieniami, wtedy dał roz nych świadkowie rozpoznali 
kaz rozproszenia tłumu oraz Bronisławę Kowiorską, która 
sygnał do szarty plutonu kon· uzbrojona w kij podburzała 
ne~o. tłum, woła.;f\c „rozbroić zielon· 
Tłum wtedy przyjął wro·gą ków" i „bracia, chodźmy razem 

postawę i obrzucił policję gra- na kopiec", Zygmunta Zaprzał~ 
dem kamieni. W tych warun- skiego, który groził policji roz· 
kach akcja policji była utrud· brojeniem oraz Ludwika Lesz­
niona. czyń~kiego, Włodarczyka, J-c~1 
Akcję rozpraszania tłumu po- braci Królów, braci Józefa i 

nawian·o trzykrofnie, ale żaw- Władysława Ziarko. 
sze policja natrafiała na zdecy·· 1 $wiadko:wie odwodowi stara· 
dowa;nv opór tłumu. • 1 U się stworzyć alibi . 
ŚwJadek kateJ{oryczrue za· Na tym przewód sądowy zo-

przecz:a b:mu, aby ktokolwiek stał zamkn'.ęty. Przewodnicz'\· 
z tłumu zwrócił się de;> niego o cy sądu ogłosił przerwę do &a· 
odbycie wiecu i takiego zezwo- boty godz. 10 rano. -Napad na olicera •rezerwy 

Nie11rzvtomnego rnzlezłono 1JI •••ku lllelskrm Rawerz1sta wpadł pod samoibid 
Of!cer r~'Z'łrwy Antoni Gór-1 pr~ytemnyin na zi~i obok .je·l la$nień dotniĄcych fe~ osc• Crełko rannv r'CI9!ł !YWa w S?Dll1tlU 

ny, udający ęię w mundun;e pa• nej z hi.wek ~to11i Gófny, la~ by. Na sz<)sie Strnlno - Stodolno Jadący samochodem dr. Ast 
rą7Zńika. na zjaz_d do Ta.rn?w• 34; kupiec:: zamiesz~b w Bfal· Smą r~pnego iest pc>waiqv wyd~rzyła, się katastrofa· san;io· zhct\C u.niknąć przeiecąania czło 
s~ich Oor, zośtał naP."'d.ą1ę\y s~. ul. L1m~no:w~~ą~go, k~ó~v Energiczne dochodzenia zosł•· chodowa. wywołana przez n1eu wieka. skr~c:t w bok i wpadł 
~ri~z \\f ę?:nąąych osc:ib11i~6w. ZOltał przew;ez1onv. do szp~t<ł-l'.l. ly 11ą.t1ehPll~'t wdfot0t1e, I wa~ę rower:rysty. . na drzewo, r-ozhi;ając doszczęt 

O wypacllm powytsz,·m Ur~·„ł Powsnchnego w B .• alsk~. · · Przy wynu;au:u wozu ·przez :!ie samochód. · 
$ledezy w K-.tow caol,t wyd•ą.ł Górny ze.znał w szp'.tąlu. h Wszel~łe informacfe, iakie d> samq:;hód, trzyma;ącv s'ę fur· Piotrowski · doznał c:ęi:kich 
••słępująęv ko~uni~at: , i· z0$tał uderZOllY w llłG'!fę. tę ~yehczas po:aw'.ły s:ę w niektć · nlanki ro~rzysta, Piot~owskl, Gbraień ~ w stanie bezną.di!e'. 

„Dnia 22.9 b.r. t.J. we wlora t t>YlD . 11ar~q~em lub l$am en1e~ :yeh czasopismach o !ppw9ach usiłował w ostatnie! chwili prze nym c,dw.•zziono ~o do tzpita'a . 
w godz:n.a:!h popołud'l\owyeh "'TZP.~ pe~~IJ,o s1'!rawcę1 kt6ro -,obhdą GórnegG, są w ~wietl :echać ną. drug" stron~ szosy,. Dr. Ast natomiast i towarrrsz ­
f:OShł zn:i'-.. ·+1!1y w p'.'rku S ' rze go jednak iii~ widział, ą zatem '"tyche-.;asowvch eto-chodzeń p nrzv C'>:''m wpadł pod koła sa- cy mu sani'ariusz wys:zli i wy-
leckiJD. .. w . .D~4ku. w stanic nie 'nie m<>te u~lelić bl:iszych wy zbawleqe podstaw'•. m0<chodu. l paclku z lekkimi t~lko ranami. 
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TADEUS1 RYI 

l'.>ficer, kitó'ry jechał ra.zem .z T!IJ!l~ w pr1ze.CbJiale pierw.­
szej klasy, wy.zmał jej swą mifość i namawiał cLo te.g<0, by pro­
siła Tad.e=a o ro.zwód. Dal jej dO .z:rozum4.enia., te jeŚli zM­
wie ze s;wą prizeszłością. chętnie się z nią ożeni. T<llllfa po­
staniowiła wyikoneystać na1wność oficer.a i kuć żelaiw póki 
go.rą«. 

- Pan zapomina o tym, że mam męża? Jak pan 
do mnie mówił - Tania udaje ubrażoną. 

. - Mąż pani nie ma dla mnie żadnego znacze­
nia - woła podrażniony oficer - dlał.2go radzę 
pani postarać się o to, by mąż pani wydał pisemną 
zgodę na rozwód... Mąż pani zrozumie, że nie może 
s~~ać młodej kobiety na mękę, by stale miała 
kochanka, by nigdy nie mogła wyjść za mąż„. 
Przypuszczam, że mąż nie życzy sobie tego, by pa­
ni zwiędła w tak inłodym wieku.„ 

'-- A jeśli się nie zgodzi? - odpowiada Ta.nia. 
- Nie mogę go do tego zmu~, by mi wydał zgo­
dę na rozwód„. 

- „Jestem na dobrej drodze" - myśli oficer. 
Tania zauważyła zadowolenie oficera, uśmiech 

pełen zwycięstwa. 
- Pani może g.o Jo tego zmusić! 
- W jaki sposób? 
- Pani może wyjaśnić, że jeśli on rzeczywiś-

cie popełnił zbrodnię, nie powinien żądać od pani, 
by pokutowała za to całe fycie... Pani nie może 
poo~ić odpowiedzialności za zbrodnicze występki 
swojego męża„. Przecież to jasne? 

- Tak, rozumiem - Tania mówi tak, jakby 
zupełnie prązmawa.ła sł'US2lllość oficerowi. 

- Pani musi prędko działać.„ Im prędzej pani 
zacznie ~iałać, tym prędzej się pani uwolni, będzie 
pa.ni miała rozwiązane ręce, będzie paci mogła się 
zwiąZać z innym mężczyzną„. 

- ME\Ż mój będzie na pewno cierpiał z tego 
powodu ..• 

- Czy pani może wobec fogo po§więdć swoje 
życie?„. Chce pani zostać ofiarą. wybryków męża? •• 
Paru jrest jeszcze za młoda, pełna czaru, piękna.-

- Pan ma rację - Tania robiła dalsze posu-
. ni~ jak doświadczony gracrL hazardowy. _:_ Ro­
zumiem pana ... Mąż mój jest teraz bardzo nieszczę­
~liwy.„ Musi mieć w zamiian za to jakieś poci~e­
Die,_ 

· Tania nagle zamilkła. · 
- O co paci chodzi? Nile rozumiem pani? 

. - Ta moja prośba o rozwód będzie dla nie.go 
bolesną niespodzianką„. Zrozumie mnie... zrozu­
mie, że nie tlli?gę zmarnieć przez niego a jednak.„ 
To będz~ dla niego straszny cios„. lWobec tego.„ 
Myślę, że należał~y I\lU dać coś w zam;llan za to„. 
Mo*e ułatwić mu pobyt tu.„ Należałoby mu dać 
lżejsze- warunki n.iż innym. To by była re.kom.pen­
~~ za rozwód, którego zażądam niewątpliwie od 
ntego„.. ·.-'\ 

- Aha, rozumiem, reraz rozumieru„. usnuecha 
się' oficer zadowolony. - Pani chce być ze swoim 
sumieniem w porządku, nieprawdaż? 

- Oczywiście.„ Może mu dać jakąś łatwą ro­
botę ... może należałoby mu zdjąć kajdany z nóg.„ 
Miałby przynajmniej pozory wolności... 

Oficer nachylił się nad Tanią i wpatrywał się 
ukochanym wzrokiem w jej piękne oczy. Po dłuż­
szej chwili odezwał się: 

- Dla pani wszystko zrobię . „ wszystko uczy• 

Ar.'· 

nię„. Ale musi się pani rozwieść z nim„. Nie mogę - Ją.k długo b-zeba jeśzcze jecliać? 
więcej tłumić tych uczuć, które mną owładnęły„. - Myślę, że podróż potrwa jeszcze sześć mie• 
Jestem panią zachwycony!.. Nigdy nie kochałem tak sięcy. 
żadnej kobiety, jak kocham panią„. · - To niemoZliwe! 

Pokrywał joej ręce gorącymi pocałunka-µti. - Dlaczego się pani tak przestraszyła 1 
Tania nie przeszkadzała, nie wyrywała swoich - Czy pan nie rozumi.e, że mnie przeraża mę• 

rąk. czarnia tych ludzi! To jest prawdziwa golgota! 
Namiętność oficera rosła. Powoli przybliżył się - Ci ludzie są przestępcami i ·to wszystko jest 

do Tani, chciał ją wziąć w objęcia . .Tania odsunęła właśnie po to, by k:h wynięczyć.„ -- odpowiada 
się nieco i odezwała się stanowczo: spokojnie Szestow. 

- Mój drogi panie, nie chciałabym wyrobić Tania musi panować nad sobą. Nie może teraz 
sobie o panu złego zdania„. Życie jeśt pełne niespo- wszcząć dyskusji z tym człowiekiem, typowym 
dzianek„. Kobieta, którą pan chce teraz objąć, mo- prziedstawicielem carskiego bestialstwa. . 
że się kiedyś stać pańską prawowitą żooą... Jedyną godną odpowiedzią byłby policzek, ten 

Odskoczył. Nie spodziewał się tego oświam~ i:z;łowi~k jest jej jednak bardżo potrzebny1 musi to 
nia. Nie chciał wierzyć własnym uszom. Nie wierzył wsży.stko do czasu tolerować. 
w to,· że odttiesie tak prędko zwycięstwo. Ale jed- Szestow zapeW111ia Tanię, ie poslara się o Ło, 
nak„. Dała mu przecież wyraźn:iie do zrozumienia„. by jiej mąż zg.odził się na rozwód, postara się rów­
Wid.ocznie nie jest jej obojętny. Oto kobieta, która nież o to, by Tadeusz Orliński miał podróż, jak i 

. słó'W na wiatr nie rzucał pobyt na katordze ułatwiony. 
Zaczął ją prędko przepraszać. To nie jego wi- - A co będzie z kajdanami? - pyta się zno-

na. Ta:ka już jest przeklęta wada mężczyzny. Niech wu Tania. 
zrozumie go trochę: kobieta i mężczyzna w jednym -" To jest clęika sprawa - Szestow namylla 
przed.tiale w nocy.„ Kobieta jest piękna. Czy moż- się chwilę. Nie, nie mogę 'pani przyrzec na pewno, . • 
na się tak prędko opanować? . _ zdejmowanie kajdan jest surowo wzbronione. 

- Czy paci naprawdę myśli, że to je-st możll- - Niech to pan zrobi dla mnie - Tania ujmu-
we? - zapytał się, oddychając ciężko. je rękę Szestowa, a ten czuje jakby prąd elektryc:Jioo 

- Co takiego? - zapytała się, jakby ni.e sły· ny przechodzi·ł po jego ciiele. . 1 

sząc tego wszystkiego, co do niej mówił. Zdawała - Postaram się... zrobię wszyst~ co będzie 
sobie doskonale sprawę, o co temu człowiekowi w mej mocy„. Dla pani jestem gotów nie jedną ofia..r 
chodzL Całe swoje postępowanie obmyśliła z góry rę ponieść ... Ale to są kajdany ..• bardzo ciętka spraw 
i dlatego nie była zaskoczona propozycją partoera, I w~.„ Zrobię wszystko, teby ~ani ży~e spebiić... 
była na to przygotowana. - Może tymczasem na kilka dm„. Chcę być w 

_ - Pytam, czy to jest możliwe, by pani kiedyś porżądku wobec tego człowieka... Sumienie btdzle 
została moją -żoną? mnie męczyło„. _ ' . 

- .Wszystko jest mo'żliwe„. Acłi prawda, ll1y - Ro-zum.iein paml\„. przyt!lebm pani. te ftOo 
fak mówimy, a pan mi się nawet nie przedstawił... bię wszystko, by tak się stało„. Jednocze~e ckm 
- Tania jakby się nagle ożywiła. mężowi jutro tekst do podpisania, poda.nie do władz 

-Zaponini~łem... przepraszam liańłzo... Jestem kościelnycli.„ 
tak oszołomiony„. Rzeczywiście zapomniałem się Tania nie ~e(fdała. Myślała .._ nał 
pani przedstawić„. Jestem Grigoryj Nikołajewicz czymś innym. Chciałaby poprosić o widzenie z Ta• 
Szestow.„ . deuszie111t boi się jednak wzbudż:lć podeirzeaie u te-

- Bardzo mi przyjemnie ... - m·ówiłam z pa- go i tak łatwowiemego mężczyzny. Postanowiła 
nem cały ~6 i nie wiedziałam z kim mówię... tymczasem z tego zrezygnować. . · 

Mówili ze sobą jeszae kilka chwil. Póiniej Ta- Poprosi o to przy innej okazjL ~.Jdzen.łe :z m~ · 
nia usnęła. Po tym wszystkim co tu zaszło, czuła żem prżysługuje jej prawnie. 
się bezpieczna, wiedziała, że teiraz nie odważy się Nazajutrz wieczorem Szesfow przyszedł dn 
nawet palcem jiej dotknąć„. Tani i dokładnie opowiedział swą rozmowę z Ta· 

Nad ranem pociąg przybył do Czefabińska. Ofi- deusze-m. Nie opowiedział jej tylko w jak.i spośóh 
cer wynajął dla Tani obszerny pokój w najdroż- mówił do niego; przemilm:ł tę ąęść mDllOWT• 
szym hotelu miasta. Skakał k'.-0ło niej jak młody na- -:- Mąż pani jest gotów podpisać podanie o roz• 
rze-czony. Robił wrażenie człowieka, który uwierzył wód - opo-w.iad'ał Szes«;>w Tani - postawił jednak 
w to, żie ta piękna kobieta zostanie wkrótce jego za warunek, że musi się przed tym z panią zoba· 
żoną„. · czyć„. Przerzekłe-m mu, że zobaćzy się iutro z . pa• 

- Czy mam mężo-wi wręczyć prośbę o r-ozw6d nią„. możliwe, że nie uwierzył„. - dodał Szestow, 
- żapytał się Szestow drżącym głosem, kiedy ~o- uśiniiec~jąc się. 
stali sami w pokóju hotelowym. · ...... W podo·bnyin wypadku powinien mi pan po. 

- Ma pan wolne ręce - odpowiada Tania - zwolić zobaczyć się z mężem bez świadków.„ -
ale pod jedl)y-u1 warunkiem, panie Szestow„. Niech odzywi się Tania - nie jest wykluczone, że nie 
się pan postara o to, by ten nieszczęśliwy człowiek będzie chciał mówić o tak intymnych sprawach w 
nie męczył się zanadto„. Pan mu musi ulżyć„. Jak obecności stratników więziennych„. Będzie się krę· 
długo będzie pan komendantem eskorty? pował. 

- Ąż do mie·isca przeznaczeni.a... Szestow spojrzał się na Tanię osłirym, ba<taw-
- Tak daleko„. czym w.u.okiem, wzrokiem komendanta obozu. 
- Tak. (Dalszy ciąg jutro). 

BILL nA TROPIE GAnGSTERłflJ Zn6w Gruby na 
horrzonde 

Sensacrinr film powi~ściowr ż ircia podziemnego świata ·Amer11ki 
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Imponujący obchód dożynkowy 
Woj. Związku Młodej Wsi w Łodzi 

W dniach 25 i 26 wrzesnia ~ownice powiatowe kłaniają 
r.b. odbywają się w Łodzi f' o- się starszym gospodarzom. 
żynki Wojewódzkie, urządzone Wszystkie kapele na stadio­
przez ' Wojewódzki Związek nie odzywają się siarczystą nu­
Młodej Wsi przy współudziale tą w rytm której cały stadion 
Komitetu Obywatelskiego m. zawiruje oberkiem. 
Łodzi. Program uroczystości Następnie wykonana recyta­
dyżynkowych przedstawia się cja zespołowa przez 1.000 obec. 
następująco: „Chłopska wiosna". Recytacja 

25.IX. 1937 r. godz. 12-ta ta będzie wykonana według 
Przyjazd wszystkich grup ar- r~ch.ó~ chorągiewką, a zaczę 
tystycznych, wieńcowych, zespo cie 1e1 poprzedzą 4-ry dźwięki 
łów tanecznych i grup wycieczk. kornetu . . 

godz. 17-ta Wymarsz ze sta- Popisy zespołów tanecznych 
d!onu W.K.S., przemaszerowa- - 100 par kujawiaka. 

Z Teatru 0 Reduta" 
Tak ceniony w Piotrkowie 

przez całe tutejsze społeczeń­
stwo świetny zespół „Reduty" 
wystawia w poniedziałek 27 
bm. znakomitą komedię J. Du­
randa pt. „3 ... 6 ... 9 ... ", która nie­
wątpliwie osiągnie pełny sukces. 
Doborową tę sztukę reżyse­

rować będzie sław na artystka 
p. Maria Dulęba, a wystawa 
według pomysłów kierownika 
literackiego „Reduty" p. Jerze­
go Krassowskiego. 

Bilety są w przedsprzedaży 
w Pijalni Mleka „Zdrowie" przy 
ul. Słowackiego 6. 

nie ul. Piotrkowską, złożenie Na zakończenie wszyscy u-
wieńców na płycie nieznanego czestnicy odśpiewają Hasło Skł:ad21·c1·e n:a FON 
żołnierza i pod pomnikiem T. Związkowe. U U u 
\(ościuszki. ~~~~~~~~~~~~!!'!'!!!~~~~~~~~~~!!!!'!!!!!'!!!!'!'!!! 

godz. 20.15 Wieczory arty-
styczne pieśni, tańców i insce- N 

1
• 
9
. dy 

nizacji ludowej. 
26.IX. 1937 r. godz. 8-ma Na-

bożeństwo w kościele św. Jó- Mam przyjaciela, którego ha-
zefa przy ul. Ogrodowej. słem życiowym jest „nigdy". 

godz. 14.30 Zajęcie miejsc On nigdy ... nie choruje, nigdy 
przez gospodarza województwa się nie ożeni, ~w ogóle ciągle 
p. Al. Hauke Nowaka, przez ma "nigdy" na ustach. · 

- Tak, ale dziś jestem in­
nego zdania, bo nigdy ... 

- Znów jakieś „nigdy"? 
- Tak, bo nigdy nie przy-

puszczałem, że mnie stać bę­
dzie na to. 

- A teraz.„ 
władze wojskowe z p. Genera- Rzeczywiści, jak długo go 
łem Langnerem na czele, przez znam, nigdy nie chorował, ale 
Komitet Obywatelski m. Łodzi kiedy przed miesiącem prosi-

p d t M G dl 
- Widzisz... nie chciałem 

z p. rezy en em · o ew- łem go na moje imieniny, dzi-
k

. az przez 'prz d t · nigdy grać na loterii, bo uwa-
s im or e s aw1- wnie się tłumaczył, że nie bę· 
cieli instytucji rolniczych, sa- dzie mógł przyjść, aż wreszcie żałem, · że nikt nigdy nie wy-
morządowych i. społecznych i ze wstydem przyznał się, bo grywa, 'ale kiedy dokoła moi 
starszych zasł.uz~nych . ~ospo- on przecież "nigdy" nie cho- znajomi zaczęli wygrywać, ku-
dar~y z pow1atow m1e1sc na ·ruje _ że ma grypę... piłem i ja los. 
podrnrI?· . . . . Kiedym przed tygodniem o- - I? .... 
. Pow1ta01e . mm1stra rolm~twa twierał ranną pocztę, myślałem, - I wygrałem taką sumę, 
1 re~orm rolnych p. J. Pomato- że zamienię się w słup soli ... która mi pozwoli mieć dom ro-
wsk1e~o. . . . . . Mój przyjaciel, który oburzał dzinny . 
. • Wc.1ągmęc1~ flagi panstwowe1 się na wspomnienie żeniaczki - Więc twoja teoria „nigdy" 
1 „z~1ązkowe1 na ma~zty przy - bo on „nigdy" nie zgodził- zupełnie zbankrutowała! 
dzw1ękach hymnu Panstwowe- by się na utratę swojej swobo· - Ależ, przeciwnie, potwier­
go. „ . . dy kawalerskiej, przysłał mi za· dza się: nie wolno nigdy mó-

We1sc1e na stadion, od stro- proszenie na... ślub. Nie wie- wić njgdy, a zwłaszcza niewol­
ny pl. Hallera korowodu rol- rzyłem własnym oczom i tegoż no nigdy mówić, że się nigdy 
m~z.o-obrzędowego, przedsta- dnia odwiedziłem go. nie wygra na loterii, bo każdy 
w1a1ącego pr~y eomocy wszyst- - Więc naprawdę żenisz się, zawsze może wygrać, ale poto, 
kich narzę.dz1 uzywanych wg~- ty, który mówiłeś, że nigdy ... żeby wygrać, musi grać. 
s poda rst w1 e, wy prod u ko w a 01 e !"'!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!'!~~!!!!'!~!!!!'!!!!!!!!~~~~~!!!!'!~~~!'!!"'!!'!'!!"'!!'~~!!!!'!!!!!'!!!!'!'!!! 
chleba, zaczynając od wczesnej 
orki, a kończąc na gotowym 
bochnie. Piotrkowskie więzienie posiada 

boisko sportowe Po korowodzie rolniczym 
przyjdzie 2-gi korowód ilustru­
jący prace w Kołach Młodzie­
ży Wiejskiej. Będą tu, przy po- Wzorem kulturalnych państw 
mocy specjalnie ustawionych zachodnia - europejskich dzięki 

inicjatywie prokuratora przy 
Sądzie Okręgowym w Piotrko­
wie p. Jana Baccaralego przy 
czynnym poparciu Zarządu wię­
zienia w osobie p. naczelnika 
Gielniewskiego otwarte zostało 
w ostatnich dniach boisko spor­
towe znajdujące się na dzie­
dzińcu więziennym. 

grup i symbolów przedstawio­
ne wszystkie zagadnienia, ja­
kim młodzież w programach 
pracy czas poświęca, a więc: 
oświata i kultura, przysposo­
bienie rolnicze, spółdzielczość, 
p.w. i w.f, it.p. 

Obydwa korowody w odpo­
wiednich odstępach przejdą 
przed try bunami" i zgromadzo­
ną publicznością dookoła sta · 
dianu. Z korowodu rolniczego 
wybiega kilka dziewcząt w kie­
runku gospodarza województ­
wa i przywiązuje go powrósłem 
ze słomy, według tradycji. Ko­
rowody tą samą drogą ppusz­
czają stadion. 

Następuje szereg wspaniałych 
i pomysłowo zorganizowanych 
programów dożynkowych za­
kończonych dzieleniem się ze 
wszzstkimi uczestnikami grup 
chłebem. 

Chwila ta potraktowana jest 
b. poważnie i z głębokim prze­
życiem jak dzielenie się św. 
opłatkiem. 

Po dzieleniu się chlebem na­
stępuje przemówienie gospoda­
rza województwa, a potem za­
prosiny do tańca. 
Przodownica wojewódzka zwra­
ca się z przyśpiewką do go­
spodarza województwa, przo-

„150" 
150 - cyfra sama nie mowt 

zbyt wiele, lecz gdy damy jej 
tło i oświetlimy, wtedy zapew­
ne stanie przed nami jako czyn 
wielki, jako dorobek pracy i 
myśli półtora miliona ludzi. 

W dniu 26.IX.37 r. w czasie 
XIV tyg. L.0.P.P. Liga Obro­
ny Powietrznej i Przeciwgazo­
wej wręcza Marszałkowi Polski 
Śmigłemu-Rydzowi 150 samo­
lotów, ufundowanych ze skła~ 
dek członkowskich. 

Nit: b~dzie w Polsce (przy­
najmniej nie powinno b y ć) 
człowieka, dla którego len fakt 
byłby obojętnym, dla którego 
te 150 samolotów nie zagrało­
by warkotem śmigieł, nie za­
drżałoby drżeniem skrzydeł nie 
zabiłoby mocnym tętnem potęż­
nego serca stalowego ptaka i nie 
odbiłoby echem we własnym 
sercu. Niechaj ten Sam o lot 
stanie się dla nas symbolem 
harmonijnego i jednolitego 
współdziałania, stałego i upor­
nego dążenia naprzód, symbo­
lem siły i czynu tak mocnego 
jak stal maszyny. 

o 

Obok boiska urządzona zo­
stała strzelnica małokalibrowa 
ufundowana własnym wysiłkiem 
materialnym personelu więzien­
nego. 

Wcr:oraj odbyło się otwarcie 
strzelnicy przy czym pierwszy 
strzał oddał prokurator Bacca­
reli powierzając boisko i strze­
lnicę inspektorowi Straży wię­
ziennej p. Józefowi Krawczyko­
wi. 
Powyższe ważne wydarzenie 

w życtu krótkoterminowych a­
resztantów należy uważać za fakt 
doniosły z tego wyględu, że o­
dbyte wychowanie sportowe 
i przeszkolenie strzeleckie przy· 
spoży państwu nowy zastęp 
sił ludzkich przygotowanych do 
obrony granic ojc-,;yzny. 

A wyrazem tego niechaj bę­
dzie ustosunkowanie się do 
L.O.P.P. w jej XIV tygodniu. 

Gampfówna Danuta 
Sekcja Instr. L.O.P.P. 

• 
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PA IA 

Ultra-selektywny odbiornik 

o synchronizowanych obwodach. 

4 lampy. Luksusowa skrzynka. 

Lechia 1r1 z Coneordił 
W jutrzejszą niedzielę, jak 

już wspominaliśmy na łamach 
dziennika odbędzie się na bo­
isku Concordji (Budki) sensa­
cyjne spotkal)ie dwóch rywali: 
Concordii i Lechii, które od 
wielu lat rywalizuią o mistrzo­
stwo swego podokręgu. Zawo­
dy między tymi drużynami 
cieszą się zawsze olbrzymim 
zainteresowaniem. To też i nie­
dziela 25 bm. zgromadzi na 
boisku Concordii niewątpliwie 
żądne sensacji tłumy zwolenni­
ków piłki nożnej. Początek me­
czu o godz. 15.30. 

1Nypadek 
samochodowy 

W dniu 23 b. m. o godz. 14 
szosie Piotrkow-tódź na 9 km 
Kopeć Franciszek, zam w Piotr­
kowie przy ul. Jagielońskiej 7, 
najechany został przez samo­
chód i doznał złamania prawej 
nogi. Samochód nie zatrzymu­
jąc się odjechał w stronę Piotr· 
kowa. Nr. rej. nie rozpoznano. 
Kopeć został przewieziony do 
szpitala św. Trójcy w Piotr­
kowie. 

Zatrzymania p111ra 
Dnia 22 bm. o godz. 21.15 

Posterunek PP. w Bełchatowie 
zatrzymał Walczyńskiego Józe­
fa, lat 20, zam. we wsi Trząs, 
gm. Kluki, podejrzanego o pa­
serstwo. 

Czy jesteś członkiem LPPO 

fva fali raaiowej 

-·Kr,tkofalowe aa•rcJ• •ta 
emł1racjl 

. Począwszy od dn. 3 paździer· 
mka r.b. Polskie Radio nada· 
wać będzie krótkofalowe au· 
dycje dla emigracji codziennie 
od g<:>dz. 24.00 do 1.00 w nocy 
w dm powszednie, a w niedzie­
lę i święta od iOdz. 24.00 w 
wegług czasu ' środkowo-euro· 
pejskiego. 'Audycje te nadawa· 
ne przy pomocy stacji SPW 
na faH 22 mtr. 

Z dniem 15 października o­
prócz statcji SPD na fali 26.01 
Rltr. . 

Dzięki użyciu dwu stacyj kró· 
tkofalowyc.h do nadawania pro· 
gr~mu radiowego dla emigracji 
zwiększy siq pewność odbioru 
naszych prE>iramów w Ame· 
ryce. 

Nagły zgon 
Dnia 23 bm. o godz. 12.20 w 

korytarzu S~dziego Śledczego 
S. O. w Piotrkowie zmarł nie· 
znany mężczyzna. 

DZIŚ! Potężny film bohaterstwie, przygodzie I Bohater „Kapitana Blooda" Err.ol Flynn znów prze-
i niebezpieczeństwie p. t. <INO rfo~ i\ n~ 

KINO-TlATl-( OSTATNI MOHIKANIN 
bija ekran szablą i pociskiem jako "Orzeł Krymski" 

CZARY 
-ROMA w filmie p.t. 

• SZARŻA LEKKIEJ Miłość indianina do białej kobiety ... B0haterskie (Dawn. "Nowości) BRYGADY 
dzieje pioniera „Sokole oko". w rol. głów. Ran-

w Pi<!lh„ł.nwl• dolph Scat, Binnie Barnes, Henry Wilcoxon i inni. W P 1olrk••WIC" . Zobaczycie nieśmiertelną bitwę na Krymie 

Począ1<'k o !rodz. 5 p.p'· w niedziele i święta C\ godz. 3 po poi. 

Aleja 3-go Maja 
Poc.:ątek o !!'odz. 5 p.p .• w niedziele i święta o godz. 3 po poi. 
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